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Przegląd polityczny.
Lwów U maja.

Sprawę nieobojętną dla ekonomicznych in ­
teresów naszego kra ju  poruszono w niemieckim 
parlam encie zaraz po zebraniu się jego. Idzie o 
zniżenie cła cd importowanego zboża. Wiadomo, 
że Bism ark, tw órca bardzo ścisłego sojuszu 
z A ustrją w kw estjach politycznych, walczył 
z nią na polu ekonomieznem wcale nie po przy­
jacielsku. O statnie jego podniesienie ceł zbożo­
wych w r. 1887 i zamknięcie granicy dla trzody 
chlewnej było dotkliwym  ciosem dla nas. W praw 
dzie na rynkach światowych nie było wrówczas 
rażącego spadku cen zbożowych, ale myśmy się 
oddalili od ważnych punktów zbytu. Zam knęły 
się dla nas rynki wrocławski i gdański, wypadło 
więc nam wozić nasze zboże do Szwajearji i je 
szcze dalej, gdzie już inni producenci panowali. 
Skutek tego dla nas był ten, że wprawdzie zboże 
nasze m iało wartość, notowaną w cedułach g ieł­
dowych, ale kupców nie było. Od tej chwili da­
tu je w naszym k ra ju  stagnacja ogólna i mówiąc, 
że jesteśm y krajem  rolniczym, zaczęliśmy doda­
wać wyraz „n ieste ty !11 Handlowy zatarg  A ustrji 
z Rum unją był dla nas ostatnim  pomyślnym wy­
padkiem , bo przynajmniej mogliśmy z biedą roz­
pychać nasze produkta między przemyslowemi 
prowincjami m onarchji. Dziś, gdy ogłodzona Ru- 
munja dość już ma tej walki ekonomicznej z 
A ustrją i s ta ra  się zawrzeć z nią tra k ta t handlo­
wy, my możemy się znaleźć w'jeszcze trudniejszej 
pozycji. W obec takiej perspektywy był dla nas 
bardzo pomyślny projekt niem ieckich postępow­
ców i socjalistów, dom agający się zniżenia ceł 
zbożowych. P ro jek tu  tego jeszcze nie wniesiono 
do izby, zaledwie Eugenjusz R ichter zdołał go 
sformułować i przedstaw ić swemu klubowi, oraz 
rozpocząć rokow ania z socjalistam i i dem okra­
tycznymi liberałam i o wspólną akcję. Pomyślne 
widoki były dość w ielkie: postępowcom i socja­
listom  szło o pokazanie ludowi, że oni zdobyli 
dlań tani chleb, a liberałowie, jako przeważnie 
handlarze, pragnęli ożywioi ego rut hu w tranzak- 
cjach zbożowych. Tym trzem  obozom wcale nie 
szło o in teresa lolników  niem ieckiih, o- s » ra  
byli raczej nieżyczliwi dla nich, jako wyznawców 
i stróżów zasad konserwatywnych. Przy takim  
składzie rzeczy stanowisko katolickiego centrum 
stało się decydujące, ono —  jak  mówią w par­
lam entach —  m iało odegrać rolę wskazówki 
przy w agach : po której stronie stanie, tam  będzie 
zwycięztwo.

Otóż nie wiemy co się stało , jak i kom pro­
mis, albo tylko widoki jego istnieją między kon­
serw atystam i a centrum , dość, że ono zbliżyło się 
do junkrów  i stronnictw a zwanego cesarskim, t. j. 
do owych dwóch frakcyj, k tóre w niemieckim 
parlam encie odgrywają rolę konserwatystów. Zbli­
żenie to uw ydatniło się przy wyborze prezydjum 
izbowego, dokonanym wczoraj, jak  o tern doniósł 
telegram . Pomimo, że dawna opozycja m a wię­
kszość w teraźniejszej izbie, jednakże prezydentem 
został ten sam p. Leyetzow, junkier, który za­
m ykając poprzednią kadencją, rzekł o 6obie i 
swych przyjaciołach politycznych, w przeczuciu 
k lęski przy wyborach: Ave, Caesar, m oritiu i te  
sa lu tan t! 1 w istocie, wybory uśm ierciły kartel, 
ale oto powstaje jak iś nowy sojusz, w którym  
miejsce liberałów zajmie centrum  katolickie. P ro ­
testanci pójdą ręka w rękę ze znienawidzonymi 
przez nich „papistam i". Łatwo się domyśleć wa­
runków kompromisu : za duchowe zdobycze, cen­
trum  daje junkrom  ekonomiczne rękojm ie. Kom­
prom is jest zapewne już ułożony, albo p rzynaj­
mniej jest pewność, że będzie ułożony, skoro cen­
trum  głosowało na Leretzowa, chociaż mogło 
przeprowadzić swego prezydenta. Zadowolnilo się 
ono tern, żo będzie miało pierwszego wiceprezy­
denta ze swego obozu, a wyłącznie honorowy urząd 
drugiego wiceprezydenta dało postępowcowi. Za­
tem  w tym  wyborze wyraźnie zarysował się przy­
szły stosunek stronnictw  do siebie. Ze stanowi-

(Z  francuskiego.)

(Ciąg dalszy.)

—  Sam nie wiem jeszcze, —  odrzekł Seweryn, 
są wzruszenia i uczucia, k tórych trzeba koszto­
wać we dwoje... Tyle mam y sobie do powiedze­
nia, iż potrzebujem y być sami. Obecnie nie m ógł­
bym znosić tow arzystw a, choćby nawet pani 
Adeli. W siądziemy do pierwszego lepszego po­
ciągu i zatrzym am y się na najbliższej stacji.

I  oto dlaczego jesteśm y w Bois Rosiers.
Zapytującym  o nas, wytłómacz tę  wycieczkę 

artystyczną fantazją pana Seweryna Raynol.
Adelo, módl się i dziękuj Bogu, bo nie je ­

stem zdolna wyrazić ci, ja k  bezgranicznie jestem  
szczęśliwa, jak  ufam w trw ałość tego szczęścia. 
Przyślij mi tu  walizę z najpotrzebniejszem i rze­
czami, albowiem zabawimy całe dwa tygodnie w 
Bois Rossiers.

W iadomość ta  zadziwi cię pewnie niewy­
mownie, droga moja Adelo, ale Seweryn pragnie 
spokoju i sam otności. Tyle doznaliśmy wstrzą-

ska objektywnego nic zgoła nie można zarzu­
cić katolikom  niemieckim, ale nadzieja na zni­
żenie ceł zbożowych zredukow ała się do m ini­
mum. E. R ichter niebawem wniesie do izby pro­
jek t postępowców, uczyni to bodaj dla efektu, a 
wówczas ujrzymy zupełne skrystalizow anie się 
tych grup, które dopiero się zarysowały podczas 
wczorajszych wyborów prezydjum.

P . Carnot zrobił dwie rzeczy naraz - obie 
popularne we Francji i obie znaczące pod wzglę­
dem polityeznem . Dal legją honorową panu Gier- 
sowi i m ianował jenera ła  M iribela szefem jene- 
ralnego sztabu, przyczem dekret jego poleca zor­
ganizować właściwry sztab jeneralny, którego 
F rancja nie m iała takiego, jakim  jest on wszędzie 
indziej. Sztab jeneralny je s t m yślą arm ji, więc 
powinien być jeden dla całej zbrojnej siły; otóż 
tego nie było, is tn ia ła  zupełna samodzielność 
korpuśnych dowódzców, każdy z nich działa ł po­
dług strategicznego planu, jak i sam dla swych 
pułków  ułożył, nie bardzo się troszcząc o ruchy 
i położenie sąsiednich korpusów. Znane dziwolągi 
powstawały z tego: Bazaine spokojnie palił cy­
garo, gdy Niemcy trzepali Mae-Mahona. Dziwne 
to było we Francji tem hardziej, że przecież 
w niej powinny były najsilniej zachować się na­
poleońskie tradycje, skoro już niepodobna wy­
magać od jej jenerałów, aby znali regułę Sobie­
skiego: „maszerować osobno, bić razem ". Repu­
blika, obawiająca się arm ji, świadomie nie napra­
w iała  tego b łęd u ; wolała przegrać kam panję jak  
dać jedne myśl całej arm ji. Otóż uchylenie tego 
błędu, zamianowanie naczelnego szefa jeneral.nego 
sztabu i zorganizowanie tego sztabu jest dowo­
dem, że republika już ufa wojsku, już się nie boi 
m ilitarnej rewolucji. Takie je s t polityczne zna­
czenie tego faktu.

Ale zbiegł się on z nadaniem  legji honoro­
wej p. Giersowi. Za co specjalnie spotkał go ten 
zaszczyt, domyśleć się dość trudno. S tał się ten 
ia k t po obiadku, który zjadł p. Carnot u rosyj­
skiego am basadora, więc dzienniki tak  nozumują : 
Arnija francuska otrzym ała szfab jeneralny i sze­
fa tego sztabu; jednocześnie prezydent republiki 
jedzie na obiad do barona M ohrenheima, a więc 
chce publiczności pokazać, że z Rosją są dosko­
nale stosunki; mało teg o : aby jeszcze silniej pod­
kreślić tę  dem onstrację, daje Giersowi order, - -  
ergo , coś się przygotowuje, kto wie, może się na 
burzę zanosi. My w domyślności nie chcemy iść 
tak  daleko, bo wedle naszych informacyj, b a ro ­
m etr polityczny stoi jeszcze nieźle, a jeśli już ko­
niecznie czegoś domyślać się trzeba, to  wolimy 
mniemać, że p. Giers potrzebow ał tego orderu 
dla popraw ienia swych szans, swej popularności 
w Rosji, nie u cara, ale u narodu, który zaczął 
sarkać na wrzekomą powolność „Niemca" Giersa 
dla Niemiec. Skoro uznał, że ten order, jako do­
wód zadowolnienia z niego Francji, przyniesie mu 
pożytek, to już bardzo łatw o mu było szepnąć o 
tem Carnotowi, który tem  chętniej to uczynił, że 
szło m u przecież o pokazanie caratowi, iż wło­
skie grzeczności i niemieckie gadania o zgodzie 
z F rancją nie rozm arzyły jej zupełnie.

Wiemy z telegramów, ża senat włoski nie 
zgodził się na propozycję p. Crispiego, aby rząd 
miał prawo przelać do kas państwowych łub 
gminnych funduszów instytucyj dobroczynnych 
uznanych przez p. Crispiego za niepożyteczne. 
Senat odrzucił to  żądanie pomimo groźby ‘ ri- 
spiego, że poda się do dymisji. Otóż nam yślił się 
p. Crispi, do dymisji nie poda się, lecz projekt 
swój znów izbie depu owanych przedstawi. Ta 
izba, k tó ra  już raz projekt przyjęła, przyjmie 
powtórnie, i znowu spraw a pójdzie do senatu, a 
tam  znów upadnie. Ale to wszystko dopiero kie­
dyś będzie, można nawet odwlec jej załatwienie, 
a tymczasem być m inistrem .
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zapełnić uczuciami godnemi nas i naszego prze­
znaczenia.

Seweryn je s t zachwycony pięknością tej 
miejscowości. Mieszkamy w małym domku; o 
k ilka kroków wielki strum ień toczy spienione 
fale, próbując pozować na dużą rzekę. Kępy 
brzóz rosną na wybrzeżu, kryjąc wśród swych 
gałęzi liczne gniazda ptaBie; murawy zasłane są

polnemi kwiatam i, powietrze nasycone ich  wonią. 
Gorące południowe słońce oświeca swemi prom ie­
niami drzewa oliwne, z białem i liśćm i i czarnemi 
owocami, migdałowre, już obrane z owocu i morwy 
z ich ogołoconemi pniami. W ieśniacy przemawiają 
jakim ś dźwięcznym, muzykalnym językiem, nader 
nam sympatycznym; śpiewają piosnki, pełne poe­
tycznej prostoty, k tóre układa d la  nich Aubanel 
lub M istral.

Z okna mego pokoiku widzę szumiące fale, 
szczyty wierzb, dalej wzgórza pokryte dzikiemi 
nieśm iertelnikam i, wśród których brzęczą roje 
przczół. i osługują nam poczciwi wieśniacy —  a 
tak , o dwie tylko będąc mile od m iasta, możemy 
mniemać, że jesteśm y na końcu świata.

Pokój mój umeblowany je s t sosnowemi 
sprzętam i, nader starannie szorowanemi. Zapełni­
łam  wielkie garnki bukietam i z polnych kw ia­
tów; Seweryn siedzi przy m ałym  stoliczku, i 
przegląda kartk i rękopism u, którego pierwsze 
rozdziały tak  silne na mnie wywarły wrażenie: 
„Rodzina bez Boga“.

Gdy już dość pracował, wychodzimy na 
przechadzkę; wdzieramy się na m iniaturow ą górę, 
rozbieram y ważne kwestje szczęśliwości społecz­
nej; nieograniczonego dążenia duszy ku udosko­
naleniu; o religjach mistycznych łączących przy­
rodę z człowiekiem, człowieka z aniołem. Sewe­
ryn opowiada mi dzieje swoich uczuć; objaśnia i 
w ykłada mi różne szkoły filozoficzne, z których 
zaczeipnął niewiarę, w jakiej tak  długo był za­
topiony.

Przebiegam y m yślą trzy ubiegłe la ta  na­
szego m ałżeństwa. Jakby chcąc zmniejszyć wiel­
kość mojej winy, Seweryn rozwodzi się szeroko 
o złem wyrządzonem nam obu przez jego brak 
wiary. Aby mnie uniewinnić, oskarża siebie i o- 
boje spoglądam y w niebo, polecając się m iło­
sierdziu Boga.

Tak długo błądząc po pustyni, dostaliśm y

L w ów  !) maja.
Piszą nam z Wiednia pod d. 7 m a ja :
Sytuacja w Izbie posłów zaczyna wszystkim 

dokuczać. Przykry ten stan  wpływa pośrednio 
na szybszy bieg obrad gdyż nawet dobrych mów­
ców i w ważnych fprawacn za led wo kilku  po­
słów słucha. Jedynie p. M inister handlu zdobył 
sobie ogólny posłuch, ale bo też bardzo jasno 
nakreślił obraz trudności handlowo - cłowych i 
niepewność, jak a  nastąpi po wygaśnięć u tra k ta ­
tów w r. 1892, a zarazem wykazał jak bardzo 
wielki postęp zrobiła Ju rt r.ja na polu reform 
ustawodawstwa socjalnego, 'skoro w nicU tór^K  
rzeczach poszła dalej niż ucirwv'r konferencji ro ­
botniczej w Berlinie. Mowa $ g o  była bardzo 
rozumna i bogata w szezejUy, to też zjednał on 
sobie sym patje w całej lo ie . Komicznem jest 
wszakże to, że ni z tego ii z owego organa cen­
tralistyczne chlubią się ti pracą ustawodawczą 
na polu refom socjalnych, lubo przecież dokonaną 
ona została przeciw głoson centralistów  i prze­
ważnie przed powołaniem teraźniejszego m ini­
stra  handlu  do gabinetu hi. Taaffego.

W sa li i w kurytaizach toczą się teraz 
przedewszystkiem poufne rozmowy o tem, jak i 
będzie ostatn i tydzień sesji? N iektórzy uchodzący 
za kom petentnych twierdze, że nie można nigdy 
zbyt forsować sytuacji, że więc dla tego ustawa 
indem nizacyjna nie przyjizie już na porządek 
dzienny. Inni dzisiaj stanowczo zapewniali, 
że indem nizacja p r z j d z i e  i ż e  p r z e j d z i e .

Porównajcie to z teia, co wczoraj pisałem , 
a wyobrazicie sobie łatw o, jak  dalece atm osfera 
znowu chwilowo jest duszną. Chwilowo, gdyż nik t 
na serjo nie grozi ugodzie czesko-niemieckiej, ani 
nie myśli przeszkadzać ogólnemu polepszaniu się 
stosunków. Co się stać ma, co się stać musi, to 
się stan ie ; ale jeszcze n ik t nie wie, ja k  i kiedy. 
Może hr. Taaffe już wie, a może też i on czeka 
według swej zasady, żeby owoc dojrzał, żeby wy­
padki zapukały do jego drzwi, żeby nie potrzebo­
wał ani ich przyspieszać, ani sztucznie wywołać.

Cudzoziemiec żaden nie zdoła tego zrozu­
mieć, dlaczego właściwie sytuacja je s t tak  nad­
zwyczaj delikatna. Ze tak  jest, to już stąd  poznać 
można, że na k ilka dni przed końcem sesji nie 
można nawet prawdopodobnego obrazu tego końca 
sobie utworzyć. Rząd musi w tej chwili dbać o to, 
żeby usposobienie pomyśine dla ugody utrzym ać, a 
więc nic nie zepsuć. W jaki sposób hr. Taaffe sobie 
poradzi, zobaczymy niebawem ; ale nikt, z żadnej 
strony Izby nie wątpi, że sobie poradzi, gdyż jest 
on nietylko cierpliwy, ale nadto i niewyczerpany 
w środkach.

Mowa tronowa niem iecka oddała niepospo­
litą  usługę hr. Kalnokyemu. Nacisk położono w 
niej na to , iż żadna zmiana w układzie mocarstw, 
a więc w rozkładzie ich sił nastąpić nie może, 
gdyż każda taka  zm iana byłaby niebezpieczeń­
stwem dla pokoju; tak a  enuncjacja oznacza wprost, 
że na W schodzie nic sic nie zmieni i że stanow i­
sko tam  A ustrji i zabezpieczenie jej interesów 
jest zarazem interesem  sprzymierzeńców, interesem  
pokoju Europy.

-Jestto mowa wielce różna od owej llekuby 
bułgarskiej ks. Bi,smarka. Pod wrażeniem i tarczą 
tej mowy będą obradowały delegacje wspólne"; 
więc łatw y stąd  wniosek, że polityka hr. Kalno- 
kyego. komentowana w taki sposób pośrednio przez 
mowę tronową niem iecką, nie będzie wcale nara­
żoną na ciężkie ataki.

Pokojową a zupełnie pewną wiadomość mogę 
dodać z Belgradu. Ilistiez w rozmowie prywatnej 
ośw iadczył: „Potępiałem  zawsze politykę kró la  
M ilana, k tó ra  doprowadziła do wojny z B ułgarją. 
Dopóki ja  rządzę, dopóty nie mogę sobie kłam u 
zadaw ać; nie mogę przeto dopuścić, żeby Serbja 
drażniła, niepokoiła i wyzywała Bulgarję. Że się 
gotują nowe zamachy, że się tw orzą bandy emi­
grantów, to  praw da; ale my tem u nie jesteśm y 
winni, myśmy właśnie pierwsi ostrzegli o tem 
rząd bułgarski i tak  samo lo jaln ie zawsze z nim 
postępować będziemy."

się nareszcie do oazy, w której niczego nam nie 
brakuje. Mamy tu  kościółek wiejski z wieżyczką, 
na której błyszczy krzyż złocony; harm onijne 
dzwony wydzwaniają na „Anioł pański" zacny p ro­
boszcz, widujący nas często w kościele, ma nas 
za lepszych niż jesteśm y, i spotkawszy pozdra­
wia z dobrotliwym uśmiechem.

Nie opuścimy Bois— RoBiers, dopokąd Se- 
we yn nie dokończy rozpoczętego dzieła; zamieści 
na niem obecną datę i miejscowość, aby przypo­
m inały nam bolesne przejścia, jakieśm y przebyli.

Pewnego dnia spytałam  męża, czy nie ża­
łuje utraconej sposobności zwiedzenia E gip tu  i 
zobaczenia Delty, której cuda podziwialiśmy ty lo­
krotnie na mapach A leksandrji.

— Amino droga, odpowiedział, mniej by m nie 
nauczył widok Iglic K leopatry i wszelkich m aje­
statycznych ruin, niż badanie wzniosłych praw d i 
zgłębianie znaczenia tajem nic kryjących się w ubo­
gim wiejskim kościółku.

— W Egipcie znalazłbym ślady wygasłych k ró ­
lewskich dynastyj, dowody wyższej cywilizacji, 
której zaledwie słabe pozostały ślady , szlachetne 
prochy, jak  mówił R adne, — ale zawsze prochy 
tylko —  gdy tymczasem tu jestem  w obec tego, 
co je s t wieczne i nigdy zmienić się nie może!..

Często bardzo mówimy o tobie i o mężu 
twoim; bądź pewną, że przyjedziemy do was, aby 
się wytłumaczyć i uściskać was serdecznie. Ty 
jedna, m ądra przewodniczko, przezorna przyja­
ciółko, ty jedna wiesz prawdę o wszystkiem co 
się mnie dotyczy, i n ik t nie um iałby tak  sku­
tecznie pocieszać mnie podczas owej ciężkiej pró­
by, i podzielić radość moje, gdy nareszcie Bóg 
raczył k res jej położyć...

Pozdrów odemnie męża i rodziców waszych, 
uściskaj serdecznie Roberta i ucałuj m alu tką R e­
natę, tych aniołów rodzinnych.

K o r e s p o n d e n c j e *

Petersburg 1 maja.
O )  Dziś zniesiono finlandzkie m arki po­

cztowe, będące dotąd jednym  z licznych obja­
wów odrębności tego wielkiego księztwa. N a ka­
sa tę  innych oznak tej odrębności Finlandczyey 
niedługo będą czekali, wszelako letn ie miesiące 
zapewne nie przyniosą im nic złego, bo carska 
rodzina wybiera się do nich na długi pobyt, za­
raz po odwiedzinach niemieckiego cesarza, a więc
nie wypada robić przedtem  Finlandczykom przy- 
arycfl mbśjjua.i.i.,,.-i. r<n,.
roku do Danji. ani do Kongresówki, ani do Kry
mu. Od wypadku pod Borkam i ma nieprzeparty
w stręt do dalekich podróży.

Z Kaukazu donoszą o zaburzeniu, k tóre  
trzeba było stłum ić wojskiem i nie wiadomo je ­
szcze, czy całkiem  je  stłum iono Zaczęło się 
z m ałego. Podczas dwudniowych św iąt popił) się 
im portowane z Rosji tłum y robotników przy no­
wej trasie  kolejowej, omijającej grzbiet Suram - 
ski, k tóry  dzieli M ingrelją od Gruzyi. P ijana 
tłuszcza zaczęła rozbijać wiejskie szynki (du- 
ehany) i napastować domostwa. Trzeba wiedzieć, 
że w tam tych stronach panują obyczaje a z ja ­
tyckie: kobiety żyją w zam knięciu niem al for® 
tecznem, wstęp do wnętrza domu dozwolony jest 
ty lko gospodarzow i; wszyscy inni mężczyźni, n a ­
wet bracia  i dorośli synowie pana domu. mogą 
wchodzić tylko do „kunackiej", który to lokal 
znajduje się nawet w osobnym budynku. Otóż 
napaść pijanych robotników wzburzyła cala lu d ­
ność, chodzącą zawsze przy broni, k tó ra  się składa 
z ja taganu , albo szaszki, sztyletu ł dwóch pisto­
letów. Po oburzeniu wnet przyszło starcie, krew 
popłynęła i choć wojsko natychm iast przybyło 
i adm inistracja w ystąpiła ostro, lecz trudno jest 
uspokoić krew ką z natury  ludność, wśród której 
święte m a prawo w endetta. Tam doznaną obrazę 
może zmazać ty lko krew wroga i obrażony traci 
wśród swoich szacunek, jeśli zemsty poniecha. 
Łatwo tedy zrozumieć, że aw antury pijaków wy­
wołały tak ie  zamieszki, ale polityczne znaczenie 
mogą one mieć ty lko w takim  razie, jeśli się 
rozszerzą na sąsiednie krainy czerkieskie, co się 
zapewne nie stanie.

W łościańskie m ajoraty, albo raczej mino- 
ra ty  m ają niebawem wejść w życie i stać się pod­
staw ą włościańskiego w ładania ziemią. Specyalna 
kom isja, pracująca pod kierunkiem  senatora Ple- 
wego nad wynalezieniem środków ku stworzeniu 
silnego ekonomicznie Btanu włościańskiego, zapro­
jektow ała między innemi wydanie ukazu, zabrania­
jącego sprzedaży chłopskiej ziemi za długi. Prze­
wodnią m yślą projektu jest, że ziemia nie powinna 
być przedm iotem  handlu. Nawiasowo dodam, że 
tego dom aga się dla siebie szlachta, z pewną od­
mianą, mianowicie, że powinno być ustanowione 
pewne minimum obszaru, który ani odłużony, ani 
sprzedany przymusowo być nie może.

Ze spraw  m ających styczność z polityką, 
wymienić trzeba k łopot z ożenieniem następcy 
tronu. Godnych rosyjskiego tronu księżniczek na 
wydaniu je s t mało. Za przykładem  W ilhelm a II, 
żaden z dynastycznych Niemców nie chce oddać 
swej córki pod warunkiem, że przed ślubem  zmieni 
protestantyzm  na prawosławie. Synod zaś właśnie 
orzekł, że następea tronu nie może zaślubić nie- 
prawosławnęj nawet w takim  razie, jeśli ona się 
zobowiąże po ślubie zmienić wiarę. Postaw a ksią­
żąt niemieckich jest niewątpliwie skutkiem  uci­
sku, jakiego teraz w Rosji doznaje protestantyzm . 
W obec tego trudno wyobrazić k tó ra  z dynasty­
cznych panien może być przyszłą carową. Może 
wypadnie carewiczowi poszukać żony między 
księżniczkami własnego domu.

Rubel awansuje nadspodziewanie prędko. 
W edług opinji tutejszych finansistów, jest to re ­
zultatem  postawy nowego niemieckiego kancle­
rza G aprhiego, k tóry  na poufne zapytanie jedne­
go reprezentanta berlińskiej ha ule Jlnance  co do 
tego, „czy i teraz pozostaje w dawnej swej mocy 
rada ks. Bism arka, aby nie dopuszczać do Nie-

iT j jm e s ..

Dopokąd bawiłam w Bois-Rosiers, łudziłam  
Bię jeszcze, że jestem  przy tobie. Teraz wiem już, 
czuję, że jesteśm y rozłączone. Jestem  tu  całkiem 
oddana m atce, ojcu i dziadkowi. A jak  oni wszys­
cy nas kochają, uwielbiają nie raz. Zachwyceni 
są Sewerynem. Z początku innie tu  przypisywano 
zaszczyt i zasługę jego „nawrócenia", ale s ta ­
nowczo zaprzeczyłam  tem u, i wspólnie wielbimy 
cuda łaski Bożej, której skarby roztaczają się 
na wszystkie czoła.

Pisałam  ci jeszcze przed ślubem , iż rodzice 
mci to  jedno tylko zarzucali Sewerynowi: że nie 
podziela ich wiary i przekonań religijnych; teraz 
więc, gdy nietylko je  przyjął, ale  pragnie roz- 
krzewiać za pomocą swych pism i powagą swego 
imienia, już nie przywiązaniem, ale pewną czcią 
go otaczają. Obecnie, ja  drugie dopiero miejsce 
zajmuję w ich sercu. Pytają, czy nie jestem  o to 
zazdrosna — odpowiadam rzuceniem się w obję­
cia męża; widzę jak  patrząc na nasze jedność i 
zgodę, zamieniają z sobą rozrzewnione spojrzenia.

O! Boże, gdyby wiedzieli, że ty lko cudem 
Twej łaski zachowałam  miłość Seweryna i że tak  
m ało brakowało, aby odjechał do Egiptu, zosta­
wiając mnie pogrążoną w bezdennej rozpaczy.

Ksiądz proboszcz, który połączył nas do­
zgonnym węzłem, zaciera ręce z radości, p rzy ta ­
cza ustępy z Pism a św., winszuje szczerze matce 
mojej, i codziennie wieczorem przychodzi słuchać 
Seweryna, czytającego nam ustępy ze swej niewy- 
danej jeszcze książki.

Ach! będzie to najlepsze, najprawdziwsze, 
najświętsze dzieło, ubłogosławienia.

Seweryn prześle rękopism ten do druku do 
Paryża; będą mu tu  przesełać korekty, poczyni 
może jakie dodatki czy poprawki, upoważni od­
bijanie, i książka wyjdzie w stolicy, podczas gdy

miec emisyj rosyjskich i wyrzucić z Niemiec wa­
lory już nabyte", s ta ra ł się w sposób najbardziej 
kategoryczny rozwiać przekonanie berlińskich k a ­
pitalistów , jakoby w interesie rządu niemieckiego 
leżało wytworzenie sztucznych przeszkód w sto­
sunkach handlowych i finansowych z sąsiednim 
narodem. Przeciwnie, kanclerz wyraził życzenie, 
aby coryclfiej wróciły dawne tradycyjne stosunki, 
które niegdyś były podstaw ą rentownych operacyj 
niemieckiego finansowego świata. Spodziewają się 
tu, że wkrótce cofnięty będzie rozkaz ks. B ism ar­
ka o nieprzyjmowaniu przez rządowe ’>" nie-

f : D la
czywiście bardzo potrzebne.

W krótkości doniosłem wam telegraficznie 
o zajmującem, a niezawodnie zinyślonem wykryciu 
przez ‘Pilas' icu>sliie Wiadomości epizodu z prze­
szłości bułg, kiego prem iera Stam bułowa. F ak t 
ten potw ierdzą inna gazeta Dień. Podobno rzecz 
tak  się m iała.

Było to  w r. 1870. Wypędzony z odeskiego 
duchownego sem inarjum , Stambułów przybył do 
Bukaresztu, gdzie wówczas znajdował się tajny 
kom itet bułgarski, pracujący nad oswobodzeniem 
kraju  od Turków. Do kom itetu tego, z politycz­
nej rachuby, należeli znani rum uńscy politycy 
Jan  B ratianu i Laskar C atargiu, a na czele sta ł 
archim andryta bułgarskiej cerkwi Raszew. On 
miał pod kluczem wielkie sumy na potrzeby ko­
m itetu. Otóż Stambułów, który natychm iast wszedł 
do kom itetu, wykonał w krótce potem  zam ach na 
Raszewa. Zakradł się do jego ogrodu, w nocy 
przez okno wszedł do sypialni archim andryty i 
z rewolwerem w ręku zażądał od obudzonego 
ze snu pieniędzy. Na krzyk Raszewa zbudzili się 
domownicy, więc rabuś wyskoczył do ogrodu, 
służba za nim. —  on zaszył się w k rzazi — tam  
go znaleziono i oddano policji. Na śledztwie t łu ­
maczył się Stam bułów, że chciał zabrać pieniądze 
na cele narodowe, bo Raszew z kom itetem  pro­
wadzili sprawę opieszale, a nawet niezgodnie 
z celem, na jak ie  były przeznaczone. Rozprawa 
sądowa już była wyznaczona i zbrodniarz z pe­
wnością poszedłby do krym inału, ale tajny kom i­
te t postanowił sprawę urasrzyć, gdyż rozpraw a 
sądowa wykryłaby przed Turkam i istnienie kom i­
tetu, a nadto mogła wzbudzić w świecie słowiańskim 
nieufność do samego kom itetu. Więc przez B ra­
tianu i C atargiu postarano się o zatuszowanie 
sprawy, Stambułowowi ułatwiono ucieczkę z więzie­
nia. On też wkrótce wynurzył się w Bułgarji, 
gdzie niebawem pojawiły się wojska rosyjskie.

Przytoczywszy tę  opowieść, pozwalam sobie 
zakończyć słowami, często nżywanemi w Rosji, 
gdzie iudzie są bardzo pobłażliw i na produkcje 
fantazji nawet wcale nie poetycznej: „Nie m iło,— 
nie słuchaj, a kłam ać nie przeszkadzaj".

Rada państwa.
W mowie m in istra  handlu podanej wczoraj 

w kradł się błąd, k tóry  niniejszem prostujem y. 
M inister rzek ł, że wywieziono w r. 1888 z Austrji 
fabrykatów na kw otę 373 3 a produktów suro­
wych na kw otę 355'5 miljonów; tymczasem 
w druku przestawiono te cyfry i wyszedł nonsenB.

Wiedeń 7 maja.
4U4 posiedzenie Rady państwa zagaił wice­

prezydent br. C h l u m e e k i  o godzinie 10-tej 
min. 15 przed południem.

Na ławie ministrów o b e c n i: Taaffe, Fal-
kenhayn, Bacąuehem, Schónborn. Zaleski.

Z porządku dziennego podjęto na nowo o- 
brady nad rubryką „inspektorowie przem ysłowi".

Poseł dr. B ii r  n r  e i t  h e r  poruszył w swej 
mowie kwestje robotniczą i rzekł, że przywódzey 
robotników bardzo źle robią, bo bałam ucą robo­
tników przedstawieniam i, że oni m ają prawo żą­
dać wyższej zapłaty i zmniejszenia godzin pracy. 
Przedsiębiorcy wtedy tylko mogliby zgodzić się 
na podwyższenie plac, gdyby robotnicy w zamian

my cieszj ć się będziemy szczęściem domowego 
ogniska.

Całą zimę spędzimy w N im es; pragniemy 
wynagrodzić rodzicom sprawione zm artwienie, od­
wdzięczyć sie za ich miłość i przebaczenie.

fśeweryń rozkoszuje się wrażeniami religij- 
nemi z zapałem  neofity, z uniesieniem poety i 
wymową wyznawcy; dawniej m iał ty lko ta len t, 
obecnie posiadł genjnsz. Dusza ludzka nie może 
bezkarnie niedopuszczać do siebie Boga; w sercu 
którem u brakuje boskiego pierw iastku, nic wznio­
słego istnieć nic może. W iara nietylko bu izi 
w niem miłość i nadzieję, ale nadto gromadzi 
liczne cnoty moralne, czystsze, świętsze, więcej 
promieniejące jasnym  odblaskiem  padającem  na 
nie z krzyża, niż od bladych odbłysków nowoży­
tnej titozofji.

Dawniej nauka .Seweryna nie była wolną od 
pewnej próżni. Pomimo nader świetnego wysło­
wienia, przebijał w niem jakby pusty  odgłos „cym­
bałów brzm iących", o jakich mówi K ró l-P rorok . 
Teraz widoczny jest cel do jakiego zmierza; styl 
jego jędrny, jasny, przekonywujący. Z pośród 
wielkich poruszanych przez niego kwestyj spo­
łecznych przegląda nagle skraw ek nieba.

Tak, od tej chwili mąż mój jest rzeczywi­
ście wielkim —  bo kto nie umie ukorzyć się 
przed Bogiem, nie może być prawdziwie wznio­
słym, szlachetnym  i godnym poszanowania.

Podczas gdy ja  ten lis t piszę, Seweryn sie­
dzi w pobliżu przy sto liku, badając przez m i­
kroskop śliczne mchy, k tó re  uzbieraliśm y podczas 
rannej przechadzki. Teraz więcej jeszcze niż da­
wniej ukochał przyrodę; mówił mi, że lepiej ro ­
zumie cudowne jej prawa, z żywszą rozpatru je je  
rozkoszą.

(C. d. n.)



za to  więcej świadczyli, *bo zap łata  musi iść ró ­
wnolegle ze świadczeniem, za k tóre  się płaci.

Omawiając instytucję inspektorów  przemy­
słowych wyraził mówca obawę, aby ta  insty tucja 
nie w yrodziła się w insty tucję czysto form alną i 
biurokratyczną, bo już i teraz  inspektorowie 
przem ysłowi więcej się trudnią  referatam i przy 
zielonym stoliku, aniżeli objeżdżaniem fabryk i 
inspekcjam i.

Przy końcu swej mowy wezwał mówca m i­
n istra  handlu, aby przy swoim rozum ie i przy 
swej znajomości rzeczy okazał więcej energji, 
zwłaszeza w obec W ęgier —  wtedy będzie mógł 
liczyć na poparcie, nie ty lko parlam entu , ale
całej ludnośei.

P . C h a m i e c  wziął w obronę inspektorów 
przemysłowych przeciw zarzutom  p. E icbhorna, 
że oni zwykle sta ją  po stronie pracodawców. 
U rząd inspektora przemysłowego jest pośredni­
czącym, a obowiązkiem jego jest pośredniczyć na 
korzyść tego, po czyjej stronie je s t słuszność.

Rubrykę „inspektorowie przem ysłow i11 tu ­
dzież następne rubryki 4 „zakład probierczy dla 
ręcznej broni p a l n e j 5 „jeneralna inspekcja ko­
lei żelaznych11, 6 „słuba cym entnicza“ i 7 „służba 
portow a i służba san itarna m orska" przyjęto bez
zmiany. .

"  Przy rubryce 8 „zakłady pocztowe i te le­
graficzne" dom agał się p. S w o b o d a  polepsze­
nia losu urzędników pocztowych i telegraficznych, 
tudzież pocztm istrzów po wsiach, poseł A d a ­
m e k  dom agał się uwolnienia od opłaty  poczto­
wej wszelkich korespondencyj powiatowych kas 
c h o ry c b ^ u d z ie ż  zakładów ubezpieczenia od wy- 
p a d k ó ^ ^ i .  R o s e r  żądał w
norm alnej listów  wysyłanych do Niemiec z 15 na 
20 gramów, a p. ks. C h o t k o w s k i  przem a­
wiał za podwyższeniem p łac niższych urzędników 
pocztowych, tudzież za zaprowadzeniem zupełnego 
odpoczynku niedzielnego w urzędach pocztowych.

Rubrykę 8 przyjęto, a odnsśne rezolucje 
przekazano komisjom.

Przy rubryce 9 „urzędy pocztowych kas o- 
szczędności" zabrał głos p. T ii r  k i om awiał o- 
b ró t czekowy i clearing w tym urzędzie. I isty- 
tucja wzbudziła zazdrość i obawę wielu panów z 
wybranego narodu, którzy są tego zdania, że m i­
n ister handlu  powinien być m inistrem  dla żydów. 
Inwazja tych panów...

P r z e  w. To nie należy do urzędu poczto­
wych kas oszczędności; proszę mówić do rzeczy.

Poseł T i i r k .  Chciałem tylko zwrócić uwa­
gę, że te  inwazja...

P r z e  w. Odbieram  panu głos, ponieważ pan 
nie usłuchałeś mego wezwania.

Po krótkiem  przemówieniu d rek to ra  urzę­
du pocztowych kas oszczędności W a c e k  a przy­
jęto rubrykę 9 bez zmiany i na tern przerwano 
obrady.

Poseł T i l r k  zażądał głosu celem postaw ie­
nia pytania przewodniczącemu i tak  przem ów ił: 
„Dnia 2 m aja m iał poseł Moscou przy rubryce 
„podatek gruntowy" mowę, w której wedle ste ­
nograficznego pro tokołu  mówił całą szpaltę o ugo­
dzie czesko-niem ieckiej, a dwie szpalty o zacho­
waniu się robotników  w dniu 1 maja. Przew odni­
czący nie wezwał go ani razu, aby mówił do rze­
czy. Tak samo dzieje się z innemi mówcami, i 
każdy mówca z lewicy mówi o czem mu się ty l­
ko podoba, mnie zaś odebrał dziś przewodniczą­
cy po pierwszem wezwaniu głos i to w tak i spo­
sób, jak  gdyby umyślnie chciał mnie przez to 
obrazić i upokorzyć. Proszę więc pana przewo­
dniczącego o wyjaśnienie, ja k  się da pogodzić ta ­
kie postępowanie z zasadam i sprawiedliwości i 
bezstronności?"

W iceprezydent br. C h l u m e c k i :  Odwołuję 
się do W ysokiej Izby, aby osądziła, czy ja  w obec 
szanownego posła nie byłem nieraz bardzo cier­
pliwy. Być może, że czasem nie wezwałem do 
porządku jakiego mówcy, k tóry  nie mówił do 
rzeczy, zwłaszcza jeżeli ten mówca cicho mówił.

Poseł K a i s  e r :  T ak! do nas ty lko zawsze 
posyłają kom isarza policji.

W i c e p r e z y d e n t .  Proszę mi nie przery­
wać. Być może więc, że nie wezwałem tego lub 
owego mówcy do porządku dla tego, żem nie sły­
szał co on mówi, jeśli jednak  słyszę co mówca 
mówi, to  może być pewnym szanowny poseł, że 
wezwę każdego do rzeczy, bez względu na to, do 
jakiego stronnictw a należy. W szakże niedawno 
odebrałem  głos posłowi (Stuhrowi), k tóry  należy 
do mego stronnictw a. Posła T urka dla tego zm u­
szony jestem  tak  często wzywać do porządku, po­
nieważ on tak  często zbacza od przedm iotu ob­
rad  —  niech mi nie daje sposobności do tego, a 
może być pewnym, że i jem u przyznam jak  naj­
większą swobodę słowa.

O godzinie 5 m inut 30 po południu odro­
czono posiedzenie do ju tra .

2  _

Koła pol^kie^o.
Od kom isji redakcyjnej K oła poselskiego 

polskiego we W iedniu otrzym aliśm y następujące 
sprawozdanie:

Koło poselskie polskie na wieczornem p o ­
siedzeniu w d. 4 m aja obradowało nad postępo­
waniem swojem w Izbie poselskiej przy uchwa­
laniu  budżetu m inisterstw a hand lu . Przewodni­
czący p. J a w o r s k i  otw arł rozprawy równo­
cześnie nad wszystkiemi pozycjami budżetowemi 
tegoż m inisterstw a. P. K o z ł o w s k i  upraszał o 
upoważnienie zabrania głosu w Izbie w im ieniu 
posłów polskich" przy wydatkach na centralny 
zarząd m inisterstw em  handlu; albowiem chce po­
pierać sprawę ważną dla kra ju  a popierać w tym 
samym kierunku, w jakim  była przez Koło po­
selskie od ła t  paru  popierana. W r. b. rząd ma 
ponowić tra k ta ty  handlowe z k ilku  państwam i, 
otóż pragnie żądać, aby przy ponawianiu tych 
trak ta tów  uważano na in teresa rolnictw a i s ta ­
rano się podwyższyć lub utrzym ać cła ochronne 
t. j. cła wchodzące do A ustrji od zboża i innych 
produktów  rolniczych na wschodnich granicach 
m onarebji, mianowicie od Rum nnji i Rosji, zaś w 
trak ta tach  handlowych z państw am i zaehodniemi 
z Niemcami, Szwajcarją i W łocham i ułatw ić zby­
cie produktów  rolniczych do tych krajów. W pra­
wdzie unja cłowa z Niemcami jest niemożliwa z 
powodów politycznych; ale może dałoby się uzy­
skać w trak tac ie  handlowym z Niemcami pewne 
korzyści dla wywozu zboża, bydła i drzewa do 
Niemiec, przyznając w tymże trak tac ie  handlo­
wym państw u niemieckiemu w zamian inne ko­
rzyści. Słowem, chce przemawiać w tym  duchu, 
w jakim  w im ieniu Koła przemawiano w tej 
spraw ie od la t k ilku, a w r. 1888 p. Jaw orski.

Wr dalszych rozpraw ach zabierali g łos: po­
seł C i e ń s k i wnosząc, aby przem awiający żądał 
zbudowania w stacjach dróg żelaznych państw o­
wych w Galicji składów na zboże i inne produkty 
rolnicze, gdyż produk ta  te  składane są tam  pod 
gołem niebem z wielką szkodą producentów. —  
Poseł C h r z a n o w s k i  przedstaw ił, że należy 
żądać przedewszystkiem zniżenia op łat od prze- 1

wozu zboża i innych produktów  rolniczych d ro ­
gami żelaznemi z Galicji i innych krajów m onar- 
chji na wielkie ta rg i zachodnie, a to u łatw i wię­
cej wywóz i korzystniejszy zbyt produktów  ro ln i­
czych krajow ych aniżeli podwyższenie ceł wcho- 
dowych do A u strji; albowiem pomimo tych ceł, 
zboże i produkta obce mogą iść transito  bez cła 
na te  wielkie targow iska zachodnie i tam  konku­
rować ze zbożem z krajów  austrjackich, a kon­
kurow ać pomyślnie, ponieważ przewożone są dro­
gami żelaznemi taniej niż p rodukta krajowe, a to 
z powodu niższych ta ry f „dyferencjonalnych" u sta ­
nowionych dia przewozu produktów  i towarów na 
wielkie odległości. Z resztą w system ie ceł jchron- 
nych nie trzeba iść za daleko, bo należy także 
zważać na tysiące konsumentów. Popiera^ wniosek, 
aby poseł Kozłowski przem awiał w Izbie, ale w 
tym  duchu, jak  poseł Jaw orski w r . 1888. Poseł 
P i n i ń s k  i sądzi, że głównym celem przemowy 
przy budżecie m inisterstw a handlu i komunikacyj 
powinno być żądanie zniżenia op ła t od przewozu 
produktów  na ta rg i zagraniczne; zaś lepsza spo­
sobność do przedstaw ienia żądań naszych przy 
ponawianiu trak ta tów  handlowych będzie wów­
czas, gdy w krótce przyjdzie do Izby przedłożenie 
rządowe w tej sprawie.

Poseł L e w a k o w s k i  K aro l poruszył 
inną sprawę. Przedstaw ił, że gdy rząd węgierski 
zniżył niesłychanie opłaty  na kolejach węgier­
skich od przewozu nafty kaukazkiej w W ęgrzech 
rafinowanej (od czego skarb  węgierski, jak  wia­
domo, pobiera wysoki podatek), natom iast koleje 
austrjackie zam iast zniżyć znacznie opłaty od 
przewozu nafty krajowej galicyjskiej, tak , aby
m ogła konkurować przynajm niej
z5liJtiGAion /, licŁiui* AauiiA/.ii.ą w W ęgizech r«ńno-
waną, — zniżyły opłaty  od przewozu nafty obcej 
z W ęgier. Tak postąpiła „kolej południow a", a 
przewóz nafty węgierskiej na wielką odległość 
z F ium e do G racu je s t tańszy jak  nafty galicy j­
skiej z W iednia do Gracu. W końcu swej prze­
mowy wniósł, aby Koło wyprawiło deputację do 
m inistra handlu, k tóraby żądała wprowadzenia na 
kolejach austrjackich  tej samej taryfy od prze­
wozu nafty galicyjskiej jak a  je s t na kolejach 
węgierskich od przewozu nafty  w W ęgrzech rafi­
nowanej. Przewodniczący J a w o r s k i  zgadzając 
się z wnioskiem posła K. Lewakowskiego, sądził, 
że aby wyprawienie deputacji było skuteczniejsze, 
trzeba napisać m em orjał przedstaw iający całą tę  
sprawę, a m em orjał ten wręczy deputacja Koła 
m inistrowi.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  żądał upoważnie­
nia do przemówienia w Izbie w spraw ach kole­
jowych, między innemi co do zniżenia taryfy 
przewozu towarów. Poseł ks. R u c z k a wniósł, 
aby przemawiający w tej sprawie upom niał się o 
polepszenie bytu urzędników dróg żelaznych 
państwowych i ich systemizowanie. Poseł ks. 
C h o t k o w s k i  przedstaw ił, aby przy w ydat­
kach na utrzym anie poczt poprzeć petycję urzę­
dników pocztowych o polepszenie ich bytu.

Poseł C h r z a n o w s k i  przypom niał, iż k o ­
misja budżetowa przedłożyła Izbie do uchwalenia 
rezolucję b rzm iącą: „Wzywa się c. k. rząd
0 przeprowadzenie stopniowego polepszenia losu
1 stanu urzędników c. k. poczt i te leg ra fó w "; 
wniósł więc, aby poseł Chotkowski zabra ł głos 
dla poparcia tej rezolucji, dom agając się szybkie 
go spełnienia żądania w niej zawartego. Poseł 
C h o t k o w s k i  poparł ten wniosek. Poseł L e ­
w a k o w s k i  K arol dom agał się, aby żądać 
decentralizacji zarządu kolejam i żelaznemi pań- 
stwowemi i utworzenia w Galicji oddzielnego 
zarządu drogam i żelaznemi państwowemi gali 
eyjskiemi.

Przewodniczący J a w o r s k i  wykazał, że 
posłowie polscy niejednokrotnie dom agali się tego 
w stosownej c h w ili; lecz sprawy tej ważnej nie 
można traktow ać mimochodem przy budżecie ; 
poruszenie tak ie  doraźne i w niewłaściwej chwili 
zam iast dobrego skutku, przynieść może szkodę. 
Sądzi, że chw ila upaństwowienia kolei K arola 
Ludwika będzie chwilą najodpowiedniejszą do 
przeprowadzenia ustanowienia w Galicji zarządu 
drogam i żelaznemi galieyjskiemi.

Przystąpiono do głosowania i upoważniono 
posłów Kozłowskiego, Struszkiewicza i ks. Chot- 
kowskiego do przem awiania w Izbie przy budże­
cie m inisterstw a handlu w sposób wskazany 
w poprzedniej dyskusji. N astępnie przyjęto wnio­
sek posła Lewakowskiego K arola z poprawką 
Jaworskiego, aby wyprawić deputację do m inistra 
handlu, k tóra  ma mu wręczyć m em orjał w sp ra­
wie zniżenia ta ry f na kolejach austrjack ich  od 
przewozu nafty galicyjskiej.

Na tem posiedzeniu Koła poselskiego poseł 
Z u k - S k a r s z e w s k i  interpelow ał polskich 
członków komisji podatkowej, jak i skutek odnio­
sła petycja w sprawie zmian ustawy o opustach 
w podatku gruntowym z powodu k lęsk  elem en­
tarnych.

Członek tej komisji poseł C z a y k o w s k i  
Alfons odpowiedział, że petycja ta  wniesiona nie 
do Izby poselskiej, ale do Koła poselskiego p o l­
skiego, przekazaną została komisji Koła, która 
zajmie się nią w chwili stosownej; sprawę zaś 
same i niedostateczność ustawy wykazał przed 
k ilku dniami w Izbie poselskiej poseł Abraham o- 
wicz przemawiający w imieniu Kola.

Poseł L e w i c k i  poruszył sprawę o prze­
niesienie strzelnicy wojskowej z płaszczyzny pod 
Samborem, gdzie były wypadki, że kule żołnierzy 
ćwiczących się w strzelaniu poraniły  bydło na są­
siednich polach.

Przewodniczący J a w o r s k i  i P o p o w s k i  
przypomnieli, że deputacja w tym  celu wysłana 
do m inistra wojny zdała już Kołu sprawę. Mini­
ste r obiecał przenieść tę  strzelnicę i oświadczył, 
że zażąda od Delegacyj wspólnych oddzielnego 
funduszu na lepsze urządzenie strzelnic wojsko­
wych: członkowie Delegacyj wspólnych będą mieli 
na uwadze tę  sprawę, gdyż z wielu stron kraju  
są skargi podobne jak  z Sam bora.

Poseł K o z ł o w s k i  interpelow ał co do 
stanu działań kom isji izbowej w spraw ie zmian w 
opodatkowaniu spirytusu.

Poseł C z a y k o w s k i  Alfons wspomniał, 
że subkom itet tej kom isji nie m ógł sprawy posu­
nąć naprzód, przeto zwołaną będzie komisja. — 
Przewodniczący Jaw orski przedstaw ił, że rząd 
teraz  w czasie rokowań w tej sprawie z rzą­
dem węgierskim, nie może dać dokładnych obja­
śnień.

Rada m ia s ta  L w o w a .
W czorajsze posiedzenie Rady m iejskiej, k tó ­

rem u przewodniczył p. prezydent Mochnacki, roz­
poczęło się in terpelacjam i k ilku  pp. radnych. 
R. S y r o c z y ń s k i  zapytyw ał p. prezydenta, dla 
czego usunął z porządku dziennego obrad Rady, 
sprawę budowy rzeźni izraelickiej dla drobiu, k tó ­
ra  dotychczas przecież jeszcze załatw ioną przez 
R adę nie zo3tała. N a in terpelację tę odpowiedział 
p. przewodniczący, iż członkowie sekcji IV, k tó ­
rej referat o spraw ie tej był powierzonym, oświad­
czyli mu, że s ta ła  się ona obecnie bezprzedmio-
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tową, d la  tego też on sprawę tę z porządku 
dziennego usunął. D la pewności zasięgnie p. p re ­
zydent raz  jeszcze opinji o tej sprawie u przewo­
dniczącego sekcji IV  i w razie potrzeby przedło­
ży ją  pod obrady Rady.

R. M ałecki in terpeluje m agistrat, czy mu 
jest wiadomem, że droga na Pohulance obok 
brow aru jest ta k  założoną gruzami i głazam i, że 
iść nią nie podobna, i czy opiekun klasztoru 
Orm janek, k tórych realność obok tego browraru  
jest położona, m iał prawo wykopać rów w po­
przek ścieżki prowadzącej do lasku na Pohulance. 
P. przewodniczący oświadcza, że sprawę tę  każe 
dokładnie zbadać i na najbliższem posiedzeniu na 
interpelację tę  odpowie.

R. Kordys w nosi: 1) aby m agistra t dla
d rw a li, którzy obecnie rozsiedli się na placu 
M arjackim, wyznaczył inne miejsca zbiorowe, 2) 
aby dla posługaczy i ekspresów powyznaczał s ta ­
nowiska po wszystkich dzielnicach m iasta, tak, 
by n. p. m ieszkaniec ul. Zygsuntow skiej, po trze­
bując posługacza, nie był zmuszonym szukać go 
aż w śródmieściu, 3) aby n a g is tra t przestrzegał 
pilniej porządku przy wznoszeniu nowyeh budo­
wli, k tórych przedsiębiorcy m aterjały  budow lane 
grom adzą na ulicy tak, że kom unikacja na nich 
jeśli nie je s t całkiem  zatamowaną, to  bardzo jest 
utrudnioną i 4) aby m agislrat w porozum ieniu 
z policją wyznaczył ulice, klóremi wogy z cięża­
ram i jechać mogą, i poumieszczał tablice z odpo- 
wiedniem ostrzeżeniem na tych ulicach, którerai 
tym wozom jechać nie woino. W nioski te  są do­
statecznie poparte, będi przeto regulam inowo 
traktow ane.

7 pownSn, nie ma jeszcze dostatecznego 
kom pletu  (50 radnych) do powzięcia uchwał nad 
pierwszemi punktam i porządku dziennego, zmie­
nia p. przew odnicząc/ tok porządku i poddaje 
pod obrady punkt 4, t. j. wnioski w spraw ie re ­
aktywowania kom isji statystycznej.

Nad spraw ą tą  wywiązała się długa dysku­
sja, i gdy mówcy nie nogli się zgodzić z zapro­
jektow anym  przez sekgę V składem  kom isji tej 
przekazano sprawę tę  lapow rót sekcji V.

N astępnie przyjęli Rada w drugiej uchwale 
wnioski o zamianę grantu z realności Biesia- 
deckieh z gruntam i c. k. Sądu karnego, oraz wa­
runki pertrak tacji z rządem według stylizacji 
sekcji I I I , t.j., że w warunkach tych wszędzie za- 
m arkowanym jest zamiar gminy budowania tea ­
tru  na gruncie z komasacji powstałym. S tyliza­
cji tej sprzeciwiał się wprawdzie r. dr. P iętak , 
twierdząc, że przez tak} stylizację R ada nakłada 
sam a na siebie serwitut, bo będzie zmuszoną na 
placu tym zbudować teatr, choćby może później 
znalazła daleko dogodniejsze miejsce pod budowę 
tea tru  — ale wywodóv jego Rada nieuwzględniła 
przyjm ując warunki według stylizacji sekcji III.

Po załatw ieniu tej sprawy zawiadomił p. prze­
wodniczący Radę, iż r. dr. Dulęba nie przyjął 
wyboru do kom isji, mającej w sprawie tej p ro ­
wadzić dalsze pertrak tacje  z rządem. P . prezy­
dent oświadcza, że na wniosek sekcji II , rezy­
gnacji tej nie przyjął. R. M azurak wnosi, aby 
ze względiów oszczędności kom isja wybrana do 
rokowań ze rządem nie jeździła do W iednia, lecz 
zaw arła z rządem kontrak t we Lwowie. W nio­
sku tego Rada nie przyjęła.

Również w drugiej uchwale przyjęła R ada 
wnioski w sprawie budowy koszar dla jednej dy­
wizji baterji ciężkiej, oraz dwu magazynów zapa­
sowych i krytej ujeżdżalni, i wnioski w sprawie 
odstąpienia p. T. Dżułyńskiemu części gruntu 
miejskiego w ulicy Franciszkańskiej.

W reszcie przystąpiła R id a  do obrad nad re- 
kursem  F elik sa  D jb u s ia  przeci-w wymiarowi o p ła ­
ty  gminnej za użytkowanie kanału  miejskiego. 
Rekurs ten odrzueono, również dano odmowną od­
powiedź na prośbę p. Alojzego Bocheńskiego o 
zmianę linji regulacyjnej dla uliey Brajerowskiej, 
i na żądanie zarządu gm achu uniwersyteckiego, 
aby gm ina przyczyniła się datkiem  pieniężnym 
do spraw ienia przyborów ogniowych dla tego 
gm achu.

Na posiedzeniu tajnem  załatw iła R ada k ilka 
podań o wsparcie i zapomogę i przyjęła do związ­
ku gminy Ledwinę Józefa koszykarza, Mieczkow­
skiego K arola kupca i Ju ljana  Ustrzyekiego.

Sprawy austrjackie.
Komisja Izby posłów o nietykalności posel­

skiej ukończyła już obrady nad w nioskiem  posła 
Fuchsa o zmianie ustawy o nietykalności i wnio­
sła do Izby dwa projekta do ustaw , z których 
pierwszy zmienia §. IG ust\w y  zasadniczej o re ­
prezentacji parlam entarnej państwa, a drugi nor­
muje posta owienia kodeksu karnego o przeda­
wnienia karygodnych czynności.

Komisja proponuje przeto w pierwszym z tych 
projektów, aby wyż przytoczony p a rag ra f ustawy 
zasadniczej, k tóry  opiewa: „Żaden członek Rady 
państw a nie może być podczas trw ania sesji p a r ­
lam entarnej za czyny karygodne —  z wyjątsiem  
pochwycenia n i  gorącym uczynku —  bez zezwo­
lenia parlam entu ani więzionym ani sądownie ści­
ganym" b rz m ia ł:

„Członkowie Rady państw a nie mogą być 
podczas trw ania sesji za czyny karygodne — z wy­
jątkiem  pochy/ycenta na gorącym uczynku — bez 
zezwolenia parlam entu  ani więzieni, ani tak  przez 
sądy jak  władze bezpieczeństwa ścigani. Pi’zeciw 
członkowi Rady państw a nie może być skierow a­
ne żadne postępowanie władz, któreby go wstrzy­
m ywało od udziału w obradach parlam entu. Czas 
trw ania sesji rozpoczyna się z dniem zwołania 
Rady państwa przez m onarchę a kończy z dniem, 
w którym  z jego polecenia obrady zam knięte zo­
staną".

Druga ustaw a postanaw ia, że w ustaw ą prze­
pisany czas, w którym  przedawnia się czyn kary ­
godny, nie wlicza się tego przeciągu czasu, k tóry  
upłynął od chwili wniesienia do Rady państwa 
żądania o wydanie posła aż do chwili, w której 
uchw ała Rady państw a odnośnemu sądowi dorę­
czoną zostanie, albo też do chwili, w której po­
seł m andat swój u traci. (Jeżeli R ada państw a do 
tego czaBU uehwały swej co do wydania posła 
nie poweźmie).

IE ^ a :© :n .i!k :s c .
Lwów 9 maja.

100 zł. ofiarował 'arcyksiążę Albrecht do kasy 
komitetu, urządzającego dziś koncert w Wiedniu na 
rzecz dotkniętej nieurodzajem ludności w Galicji.

JE. p. Namiestnik powrócił dnia wczorajszego 
do Lwowa z Galicji wschodniej, dokąd jeździł — jak  
donosiliśmy — na otwarcie drogi krajowej z Bor- 
szczowa do Kolędzian.

Wraz z p. Namiestnikiem powrócił również 
członek Wydziału krajowego p. Adam Jędzejowicz.

JE . p. Marszałek krajowy powraca dziś w po­
łudnie.

Pani Namlestnikowa wyjechała wczoraj wie­
czorem na kilkutygodniową kurację do Karlsbadu.

Ofiary. Po zamknięciu sk ład '! dla ubogiego 
nauczyciela, otrzymaliśmy jeszcze dla niego od p. D. 
Z. z Trybucliowiec 1 zł., od N. N. ze Stanisławowa 
1 zł. i od X X. z Torek 2 zł. 50 ct. (ta ostatnia 
kwota była już przedtem przysłana, ale dopiero teraz 
otrzymała to przeznaczenie) — razem z poprzedniemi 
257 zł. 80 ct.

Na kościół N. P. M. w Kochawinie otrzymali­
śmy od D. Z. z Trybucliowiec 2 ct. 50 ct., które 
odsyłamy Wielebnemu ks. Trzopińskiemu w Żyda- 
czowie.

W N. 8G P i\eg lą d u  z dnia 15 kwietnia znaj­
dował się pomiędzy „Drobnemi Ogłoszeniami" anons 
jakiegoś studenta, który prosił publiczność, aby mu 
pomogła w skończeniu studjów i datki na ten cel 
nadsyłała do p. M. Białeckiego, właściciela dóbr 
Smolnik, ost. poczta Wola Michowa.

Owói w Nr. 89 ‘P rzeglądu  z dnia 18 kwie­
tnia wykazaliśmy, że ktoś nam nadesłał 2 zł. 50 ct. 
dla tego studenta: dzisiaj zaś otrzymaliśmy z Nad­
wornej od N. N. 2 zł. dla tego samego studenta. 
Obie te kwoty, czyli razem 4 zł. 50 ct., odesłaliśmy 
do p. Białeckiego, a ci z ofiarodawców, którzy ebeą 
przyjść w pomoc temu studeutowi zechcą swe ofiary 
wprost wysyłać pod adresem wskazanym przez niego, 
to jest do p. M. Białeckiego, właściciela dóbr Smol­
nik, poczła Wola Michowa.

Slub. Dnia 14 b. m. odbędzie się w kościele 
św. Mikołaja o godzinie 8 wieczorem ślub p. Łucjana 
Kwaśniewskiego z panną Mieczysławą Zakrzewską.

Zamach samobójczy. Wczoraj rauo, między 
godziną 4 a 5, w parku Stryjskim, kapra! artylerji, 
August Tomaszek, usiłował odobraó sobie życie wy­
strzałem z rewolweru wojskowego. Kula przeszyła mu 
lewy bok i zraniła go niebezpiecznie. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitalu wojskowego. Przyczyna sa- 
mobjstwa niewiadoma.

Z Dyrekcji poczt. W Oświęcimie (miasto) o- 
twartą została dnia 7 maja br. stacja telegrafu połą­
czona z urzędem pocztowym.

Kiermasz, urządzony przez krakowskie panie, 
pod przewodnictwem marszałkowej, p. Milieskiej, wy­
padł świetnie, bowiem przysporzył około 1000 zł. na 
zapomogi dla dotkniętych zeszłorocznym nieuro- 
dzajem.

Konkursa. Przy żeńskiej szkole wydziałowej 
w Tarnopolu opróżnione są posady nauczycieli religji 
rzym. i gr. kat. Podania wnosić należy najpóźniej 
do 15 czerwca b. r. do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej.

Podania o nadanie posady zarządzcy przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Oświęcimie na dworcu kolejo­
wym, należy wnieść najpóźniej do 29 maja b. r. do 
Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Barometr wskazuje dziś 744, wnosić więc wol­
no, że będziemy inieli deszcze obfite.

Wiedeńskie biuro meteorologiczne donosi, że 
najniższy stan barometru utworzył się teraz nad wscho­
dnią Europą i że w skutek tego w zachodniej Euro­
pie i we Włoszech, gdzie w ostatnich tygodniach pa­
dały ciągle ulewne deszcze, zaczęła się stała pogoda.

W sprawie opłaty szkolnej donoszą nam 
z Wiednia, że p. Minister oświaty, spełniając obie­
tnicę, wypowiedzianą w tegorocznych obradach komi­
sji budżetowej, zarządził, aby uczniowie wstępujący 
do szkół średnich ju t  w pierwszem półroczu I. klasy 
mogli być uwolnieni od opłaty szkolnej, jeżeli wyka­
żą się chlub nemi świadectwami z odbytej szkoły lu­
dowej, a w ciągu pierwszego półrocza pilnie do nauk 
przykładają się.

Uczniowie z temi kwalifikacjami, odznaczający 
się obyczajnością i pilnością, uzyskają przeto tę ko­
rzyść, iż opłata czesnego za I. półrocze pozostanie 
w zawieszeniu aż do ukończenia tego półrocza, a na­
stępnie po uzyskaniu chlubnego świadectwa, zupełnie 
zostanie im odpisana.

Zgromadzenie czeladzi rzemieślniczej w Krako­
wie, zwołane na dzień wczorajszy do sali radnej ta­
mecznego magistratu, zostało przez policję wzbronio­
ne. Wbrew temu zakazowi, dostatecznie usprawie­
dliwionemu tera, iż zwołano je na dzień uroczystości 
św. Stanisława, w którym to dniu gromadzi się w 
Krakowie okoliczna ludność wiejska i wielu pielgrzy­
mów z Królestwa i Szląska, czeladnicy zebrali się 
licznie przed ratuszem, a gdy na wezwanie policji 
rozejść się nic chcieli, rozpędzono ich bez rozlewu 
krwi.

Zmarli. W Irkucku zmarł głośny w całej Sy- 
berji pułkownik Andrzej Bukowski, brat znanego zbie­
racza polskich starożytności. — Elorjan Bietkowski, 
pocztmistrz, zmarł w Kolbuszowie w GO roku życia. 
— Wilhelm Czuczyński, ukończony słuchacz praw, 
zmarł w Drohobyczu w 25 r. iycia. — Jan Ilantschl, 
inżynier przy Namiestnictwie i honorowy obywatel 
miasta Jasła, zmarł we Lwowie w 57 roku iycia.

Uwięzienie. W Stryju dnia 1 maja w skutek 
doniesienia jednego z towarzyszy uwięziono niejakiego 
Skopowskiego kotlarza z warsztatów kolei państwowej. 
U uwięzionego znaleziono rewolwer i 400 naboi. 
Sli dztwo jest w toku. Skopowski jest żonatym i oj­
cem sześciorga dzieci.

Z Dublan nam piszą: Przed kilku miesiącami 
zawiązało się u nas tak zwane „Kółko towarzyskie", 
w skład którego wchodzą obok słuchaczy, prawie 
wszyscy profesorowie szkoły rolniczej dublańskiej. 
Kółko to postawiło usypać w Dublanach kopice na 
pamiątkę nadauia konstytucji w dniu 3 maja 1791 r. 
Sypanie kopca rozpoczęto daia 4 maja b. r. Poło­
żono już pod kopiec fundamenta, w które włożono 
puszkę szklanną zawierającą spisaną na pargaminie, 
kistorję dzisiejszego położenia Polaków w Niemczech 
Rosji i Austrji.

Z Mikołajowa nam piszą: Dnia 4 b. m. po­
wstał u nas ogień na przedmieściu „Podlasie", i 
mimo szybkiej pomocy naszej straży zniszczył trzy 
chaty i dwie stajnie. Przyczyną pożaru było pozo­
stawienie małych dzieci bez dozoru, które bawiąc 
się zapałkami wznieciły pożar. Mieszczanie nasi 
dzielnie się spisali, bo wnet na pierwszą wieść o po­
żarze dostawili magistratowi kilkanaście par koni 
pod sikawki i wozy z beczkami na wodę.

Z Jaworowa nam piszą:
Przed kilku dniami ukończono wybory do naszej 

Rady gminnej. — Wybory te są zajmujące nie tyle 
ze względu na rezultat, ile ze względu na to, że po­
kazują, iż stosunku między ludnością polską i ruską 
u nas nie zdoła zakłócić garstka wichrzycieli.

Wybrano po długich korowodach i protestach 
ze strony ruskiej w pierwszem kole 12 radnych z 
grona inteligencji, przeważnie urzędników różnych 
dykasteryj; w drugiem kole samych mieszczan ze stro­
ny naszej; w trzcciem kole wybrano samych kandy­
datów ruskiego stronnictwa, a między nimi i prowo 
dyrów ruchu p. Markowa i ks. Petryka.

Agitacja ze strony ruskiej była ogromnie ruch­
liwą; tylko naturalny zmysł poczucia tego, coby dla 
ludności tutejszej było pożytecznem, odebrał mieszcza­
nom jaworowskim ochotę do rzucenia się w objęcia 
znanych prowodyrów, albowiem ludność przejrzała i 
wie o co chodzi.

Miasto nasze jest widownią przeróżnych agitacyj 
t. zw. borytelów. Ale praca ich nadaremna, albowiem 
oprócz kilku procesów np. Brytana, który chciał wy­
rżnąć Polaków itp., nie mogą się panowie ci pochwa­
lić źadnemi innemi rezultatami,

Jestto zatem dowodem jasnym, że ludność na­
sza już przestała słuchać podszeptów złych i idzie za 
przewództwem tych, którzy chcą jej dobrobytu i aby 
zdobyć choć jedno koło, musiano wziąć kandydatów 
z grona Rusinów urzędników. — Najciekawszym ob­
jawem i charakterystyką przywódzców t. zw. ruchu 
ruskiego jest ta okoliczność, że żaden Rusin nie jest 
zadowolniony z wyboru tych panów, i twierdzą, że 
nie chęć służenia sprawie narodowej, lecz żądza wy­
niesienia się jakimbądź sposobem kieruje tymi pana­
mi. Zarzucają im też na stwierdzenie tej opinji, że 
przy ostatnich wyborach sejmowych agitowali ogrom­
nie nawet w swoich kancelarjach; a gdy wkońcu ich 
wybrano na wyborców, pochowali się i nie głosowali. 
Oczywiście zarzut bardzo słuszny i dający wiele do 
myślenia o panach kierujących agitacją ruską; stąd 
też tłumaczy się brak zaufania u ludzi ze wszystkich 
obozów.

Polacy, naród lubiący swą wolność, nigdy nie 
niszczą cudzej wolności; dobrze to rozunreją mieszcza­
nie nasi i wolą rzucić się w ramiona ludzi z chara 
kterem, j ik ludzi niepewnych a bawiących się w pa- 
trjotyzm dla swych ubocznych celów. Dlatego z wy­
niku wyboru tego wszyscy są zadowolnieni i nie ma 
żadnych protestów ani skarg, bez czego dawniej nie 
obchodziło się nigdy.

Z Wilna nam piszą:
Wielkie wrażenie w powiecie wileńskim wywołał 

fakt następujący, jaki wydarzył się we wsi Zabłociu.
Syn jednego z gospodarzy miejscowych według 

mniemania swej rodziny miał być „opętanym przez 
nieczystą silę". — Różnemi środkami próbowano wy­
pędzić „złego ducha" z Aleksego, ale niestety wszyst­
kie okazały się bezskutecznemi. Napróino przez lat 
parę męczono biedaka i włóczono się z nim po różnych 
„znachorach i znachorkach", polewano w zimie wodą, 
wszystko nic nie pomagało. Wreszcie za poradą ja ­
kiegoś „mądrego" zaczęto go używać do najcięższych 
robót we wsi. Gdzie trzeba było dwóch mężczyzn, 
tam używano też Aleksego; bito go samego niemiło­
siernie, bo kije uważano również za środek dobry do 
wypędzenia „nieczystej siły". Z całej wsi i z rodziny 
dwie tylko istoty były nieszczęśliwemu Aleksemu przy­
chylne, a mianowicie jego mała czteroletnia siostrzy­
czka i pies podwórzowy.

Przed kilku dniami Aleksy, obity niesłusznie 
za niewykonanie jakiejś roboty, będącej nad jego si­
ły, chwycił niespostrzeżenie na swe ręce maleńką swą 
siostrę, zawołał psa-przyjaciela, udawszy się do słomą 
napełnionej szopy, zapalił takową. Po chwili budynek 
stauął w płomieniach.

Włościanie rzucili się na ratunek, ale już było 
za późno; szopa zgorzała do szczętu, a wraz z nią 
dwoje ludzi i wierny pies-przyjaciel.

0 strasznej zbrodni donoszą nam z Belgradu:
W lutym 1878 roku zniknęła nagle, bez śladu, 

młoda i przystojna żona tamtejszegj karczmarza 
Vuji. Myślano, że uciekła ona z kochankiem do 
Bulgarji. Mąż czynił, przy pomocy policji, gorliwo 
poszukiwania za nią, lecz nadaremnie. Wzywał ją 
•takie do powrotu przez dzienniki, a gdy wszystkie 
starania jego żadnego nie odniosły skutku, podał o 
rozwód. Otrzymawszy go, ożenił się z inną, z którą 
miał troje dzieci.

Obecnie, zmuszony złemi interesami, sprzedał 
Vuja swoję posiadłość na przedmieściu belgradzkiem 
Vracar. Nabywca zaczął na kupionym od Yuji grun­
cie budować dom nowy. Zaczęto kopać pod funda­
menty i przy kopaniu ziemi odkryto dość głęboko za­
kopaną dużą beczkę, w której znaleziono trupa ko­
biety. Były to zwłoki zaginionej żony Vuji. W sku­
tek tego odkrycia padło podejrzenie na Vuję, iż on 
zamordował swą żonę i ukrył trupa w beczce, a wła­
dze wprowadził w błąd twierdząc, iż żona jego ucie­
kła z kochankiem.

Vuja uwięziony i stawiony przed sąd przyznał 
się do morderstwa, oświadczając, iż popełnił je  tylko 
dla tego, że ta  żona była mu sic już znudziła, a 
inaczej nie mógł zaślubić innej. Zamordowana była 
już trzecią jego małżonką.

Sąd dochodzi teraz, czy Vuja nie zamordował 
i jej poprzedniczek.

Myśli.
Kochająca się para mówi ze sobą zwykle tylko 

o sobie. To też miłość jest poezją egoizmu.
Być do niczego jest źle, ale być do wszystkie­

go, bodaj czy nie gorzej.

Teatr. Dzisiąj, W piątek, po raz szósty „Oj 
mężczyźni, mężczyźni!", krotochwila w 4 aktach K. 
Zalewskiego. — Jutro, w Sobotę, „Nitouchc, opere­
tka Hervy’ego. Gościnny występ pani Antoniny Bro­
nikowskiej, artystki teatrów warszawskiej. — W nie­
dzielę po południu o godzinie pół do 4 „Polowanie 
na zięciów", komedja w 4 aktach Labiche’a. Wie­
czorem „Dzwony z Cornerille", operetka Planęueta. 
Debiut pani Jadwigi Dina, uczenicy p. Rzebiczka, 
dyrektora opery warszawskich. — W poniedziałek 
pierwszy gościnny występ p. Kotarbińskiego, artysty 
wielkiego teatru w Warszawie. Danym będzie dra­
mat Gutzkowa „Urjel Akosta".

Literatura i Sztuka.
* Koncert. P. Wilhelm Czerwiński, znany, pra­

cowity i bardzo utalentowany nasz kompozytor i wir­
tuoz, daje dziś koncert w Kasynie miejskibm o go­
dzinie pół do 8 wieczorem. W koncercie' tym wy­
stąpi kapela „llarmonji", Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia", panny Cybulska i Pankiewiezówua, pani 
Kasprowiczowa i p. Kerczka.

Program koncertu jest bardzo urozmaicony.

Część ekonomiczna,
§ Konwersja obligów pierwszeństwa kolei Ka­

rola Ludwika, oddawna zapowiadana, wchodzi 
obecnie w wykonanie. Kolej ta zaciąga pożyczkę 
75 miljonów zł. w 4 procentowych, w G7 latach 
umarzalnych obligach, a kwota ta służyć ma na 
umorzenie czyli konwersję dotychczasowego, na 
4 ,/17 # oprocentowanego, długu priorytetowego 
49,699.800 zł. i na pokrycie kosztów założenia 
drugiego toru na linji Lwów-Kraków. Sfinanso­
wania tej pożyczki podjął się wiedeński Union- 
bank wraz z kilku znacznemi bankami Nie 
miec.

Na razie wypuszcza to konsorcjum w obieg 
40 miljonów zł. w 4 procentowych obligach 
pierwszeństwa po kursie emisyjnym 96 za 100, 
ofiarując je bądź za gotówkę bądź ku wymianie 
dotychczasowych 4 '/2 procentowych obligów.

Chętni tej wymiany otrzymają więc za każ­
de 96 zł. nominalnej wartości dawnych obligów  
100 zł. nominalnej wartości nowych obligów wraz 
z dopłatą w gotówce tej kwoty, która nie do­
sięga wartości nominalnej jednego obligu. Kto 
więc n. p. posiada 30.000 zł. w obligach dawnych 
nominalnej wartości, otrzyma tyle nowych obligów  
4 procentowych, ile razy mieści się cyfra 96 
w 30 000, czyli otrzyma 31 200 zł. nom. wart. 
tych nowych obligów wraz z dopłatą w gotówce 
48 zł. Zarazem będą mieli właściciele dawnych 
obligów tę korzyść, iż otrzymają w całości ku­
pon lipcowy od dawnych obligów, bowiem kon­
sorcjum, emitujące nowe obligi, na j okrycie tego
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kuponu dostarczy im wraz z nowemi listam i no­
wy kupon, p ła tny  1 lipca b. r. w stosunku 4 od 
sta , lecz różnicę między tym kuponem a dawnym, 
opiewającym na 4 V2 procent, dopłaci im w go 
tówce.

Subskrypcja ku wymianie musi być załatw io­
ną po dzień 14 brn., subskrypcja za gotówkę ty l­
ko w dniu 14 m aja br.

Dla chcących uskutecznić wymianę dawnych 
obligów na nowe zarezerwowano 15 miljonów tych 

>  obligów, na wypadek przeto wyższej subskrypcji 
nastąp i redukcja, a instytucje finansowe przyjm u­
jące subskrypcje są upoważnione zam knąć ja przed 
dniem 14 maja br.

Nowa, 4-procentowa pożyczka prjorytetow a 
zahipotekowaną będzie na wszystkich linjach ko­
lei K arola Ludwika i zagw arantow ana bedzie sub­
wencją państwową, k tóra, po położeniu drugiego 
toru , zostanie podwyższoną o 862,290 zł., oraz ca­
łym czyBtym dochodem kolei.

Nowe obłigi pierwszeństwa, jak  dawne, są 
Uznanym przez rząd papierem publicznym pupi- 
larnego bezpieczeństwa, mogą być używane przy 
składaniu kaucji i na lokację funduszów sierociń- 
skieh i fundacyjnych, a kupony ich nie będą pod­
legać żadnemu opodatkowaniu.

Nowe obligi emitowane po kursie 96 za 100 
dawać będą oprocentowanie po 4.17 zł., przeto 
posiadacze dawnych obligów przy wymianie na 
nowe u traeą  wprawdzie po 18 centów z pó łro­
cznego oprocentowania, lecz jako  odszkodowanie 
otrzym ają w kapita le  4 zł.

Zarząd kolei K arola Ludwika zastrzegł so­
bie jednak, iż wolno mu będzie nowy dług prjo- 
rytetowy umorzyć we wcześniejszym term inie od 
term inu ustanowionego w planie umorzenia.

§ Wniosek o obniżenie cła od zboża, mąki
drzewa i bydła postawią posłowie z stronnictw a 
wolnomyślnych w parlam encie niemieckim. Zażą­
dają oni obniżenia cła do tego poziomu, w jakim  
je pobierano w r. 1887. Stosunek d a  z roku 

*"1887 do teraźniejszego, jest następujący:
1887 r. '  1890 r.

3 m arki 5 m arek
3 -r>
1.50 „ 4.00 „
1.00 „ 2.00
1.50 „ 2.25
1.00 „ 2.00 „
3.00 „ 4.00 „
7.50 „ 10.50

Wiedeń 7 maja.
(Z )  Popraw ianie się kursów w Berlinie, 

gdzie w skutek głosów dziennikarskich św iat fi­
nansowy mniej pesymistycznie począł się zapa­
tryw ać na powiększenie stopy pokojowej arm ji
niemieckiej i przyznał, że to  zarządzenie w obec 
wyższego e ta tu  pokojowego arm ji francuskiej jest 
jeno aktem  rozumnej przezorności, wywołało dziś 
na naszym parkiecie repryzę we wszystkich pa­
pierach.

Najsilniej przejaw iła się ona w efektach 
międzynarodowych i w rentach węgierskich, dziś 
zakupowanych przez B eilin  w znacznych ilościach. 
W  walorach lokalnego znaczenia ruch był nader 
s^ąpy, a w skutek tego podniesienie się kursów' 
akcyj bankowych, kolejowych i przemysłowych 
było również nieznacznem.

W aluty  sta ły  niezmienione, rub le  o odro­
binę cofnęły się.

O statecznie notowano:
K redyty anstrjackie 300 25, węgierskie 340 '— , 

A nglobanla 149-—, Uniony 242 '— , Bankvereiny 
11D50, Lknderb&nki 219 80. Ludwiki 196'— , 
Czerniowieckie 228-75, Renta papierowa 89 40, 
srebrna 89 85, austrjacka złota 110‘— , papierowa 
101 '55 , węgierska złota 103 25, papierowa 99 65.

Ruble 1-33.
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Telegramy „Przeglądu“ „
Wiedeń 9 m aja W Izbie posłów toczyła się 

dalej debata budżetowa nad kilku rozdziałam i 
eta tu  m inisterstw a handlu. Petycję konduktorów  
kolejowych zbadano dokładnie i wezwano jeneral- 
ną dyrekcję kolei państwowych o wydanie swej 
opinji. Go do kilku projektów budowy kolei lo ­
kalnych przyrzekł m inister handlu, że poprze te 
budowy w m iarę możności.

H erbst oświadczył się przeciw istniejącem u 
obecnie sposobowi przyjmowania przez państwo 
akcyj zakładowych kolei, a poleca natom iast, aby 
wyznaczono corocznie pewną sum ę gwarancyjną 
d la akcyj prjorytetowych i aby państwo przez 
swoje organa dokładnie kontrolow ało budowle ko­
lejowe

Rząd przedłożył projekt ustawy o środkach 
zaradczych przeciw chorobie winnej łozy (Ra- 
biaus).

W edle tej ustawy winnice nowo założone, 
jeżeli ulegną zniszczeniu przez tę chorobę, będą 
na dziesięć la t  wolne od podatku gruntowego.

H erbst wnosił, aby ustawrę m ytniczą postawio­
no na porządek dzienny wieczornego posiedzenia.

W iceprezydent oświadczył, że ustawo tę po­
staw i na porządku dziennym pierwszego posie­
dzenia po ukończeniu debaty budżetowej.

W niosek H erbsta odrzucono 95 głosam i prze­
ciw 60.

Na wieczornem posiedzeniu przyjęto w dru- 
giem i trzeciem  czytaniu następujące ustawy : — 
ustawę o poborach suplentów należących do a r­
mji w razie powołania pod broń; ustaw-ę o eskon- 
towaniu w arrantów przez bank austro  węgierski 
wraz z rezolucją kom isji, wedle której oddział 
depozytowy b a n iu  austro-węgierskiego ma być 
rozszerzony także i na większo filje tego banku, 
przedewszystkiem na filje w stolicach prowincjo­
nalnych ; dalej przyjęto także ustawę o ulgach 
stemplowych i należytościowych dla fundaćyj z 
powodu zaślubin arcyks. M arji W alerji, tudzież 
ustawę upoważniającą rząd do prowizorycznego 
przedłożenia po dzień 31 grudnia 1890 stosun­
ków handlowych z Turcją, B ułgarją i Egiptem.

Wiedeń 9 maja. Klub czeski uchwali! nie­
mieckim posłom z Czech zaproponować w sp ra­
wie wyboru do delegacji kom prom is tej treści, że 
ustępuje im cztery m andaty do delegaeyj, nadto 
zgodził się na żądanie klubu młodoczeskiego o 
ustąpienie mu jednego m andatu do delegacji.

Paryż 9 maja. Izba uchw aliła przystąpić na­
tychm iast do obrad nad in terpelacją L aura w 
sprawie towarzystwa C redit fonc ier.

M inister lto rm e r  oświadczył, że na zarzuty 
Łeveque’a podniesione przeciw Christophlow i wy­
raziła rad a  zawiadowcza tem u ostatniem u sw-oje 
zupełne zaufanie, a rząd nie może mięszać się w 
czynności towarzystwa Credit foncier. C hristophle 
oświadczył, że wydatki towarzystwa, k tó re  k ry ty ­
kowano, były to wydatki na dzienniki, a bez 
tych Credit fo n c ie r  obejść się nie może. A dm ini­
strac ja  tego insty tu tu  jest od dwunastu la t  wzo­
rową, a szczęście mu sprzyja. Izba przyjęła je ­
dnogłośnie porządek dzienny, w którym  powie­
dziano, że izba liczy na czujność rządu.

K ilku posłów żądało ustanowienia ankiety 
parlam entarnej dla tej sprawy, rząd  jednak sprze­
ciwił się tem u żądaniu, gdyż prowadzi sam do-’ 
chodzenia za pomocą swoich organów.

Konstantynopol 9 maja. Między rządem oto- 
m ańskim  a am basadą niem iecką wybuchł zatarg  
z powodu uwolnienia przez sądy tureckie tu ­
tejszego poddanego, k tóry  zam ordował pewnego 
m ajtka z m arynarki handlowej Niemiec. Amba­
sada dom aga się ukarania zbrodniarza i otrzy­
m ała  w tej sprawie polecenie od kanclerza, aby 
tego wypadku płazem nie puściła.

Wiedeń 9 m aja. Posłowie niemieccy z Czech 
uchw alili jednom yślnie przyjąć proponowany im 
przez klub staroczeski kompromis w sprawie 
wyborów do delegaeyj wspólnych. Jako kandyda­
tów do delegaeyj wymienili niemieccy posłowie 
pp. P lenera, Rusa, B aernreithera i Stoehe a, a 
jako zastępcę Siegmunda.

Nowy York 9 m aja. Dom dla ubogich i o- 
bląkanyeh koło Norvich w stanie nowoyorskim 
spalił się. Trzynaście 03Ób, a między niemi je- 
dynastu idjotów utraciło  życie w płomieniach.

Rzym 9 m aja. Papież odpowiadając na adres 
pielgrzymów niem ieckich, rzekł iż w Niemczech 
poprawiło się położenie Kościoła, bowiem zakoń­
czono tam  walkę z Kościołem i usunięto nieprzy- 
jażne mu ustawy. Papież pokłada zaufanie w wiel­
koduszności cesarza i liczy na stałość katolików  
w pracy ku uzupełnieniu dzieła całkowitego po­
godzenia Kościoła z państwem. l ’o tern przem ó­
wieniu rozm awiał Ojciec św. z Sehlozerem i Re- 
yerterą.

Madryt 9 maja. Bezrobocie ustało prawie 
całkowicie w Barcelonie i Yalencji. Bastujący 
rozpoczęli po większej części robotę, lecz mimo 
to k ilka fabryk je s t jeszeze zamkniętych. Bezro­
bocie trw a jeszcze dotąd w Corwnie i Aleoy, 
um niejsza się zaś w A nteąuera.

Konstantynopol 9 m aja. Między D rażam i a 
M aronitam i w Libanonie przyszło do poważnego 
starcia. Jencralny gubernator Libany zatelegra­
fował o posiłki, a stąd  wyszedł rozkaz, aby woj­
ska stojące w Salonice udały się do Libaiionu. 
Dotąd nie są znane szczegóły tego zajścia.

Wiedeń 9 maja. Robotnicy w fabryce dy­
wanów i m ateryj do obicia mebli F ilipa  Ilaasa  i 
synów Fibergassing powrócili dziś rano napowrót 
do pracy, mimo iż towarzystwo odmówiło żąda­
niu robotników, aby podwyższono im o 30 pro­
cent płacę, i nie chciało wchodzić z nimi w żadne 
rokowania, dopóty, póki napow rót nie podejmą 
pracy.

Peszt 9 m aja. W ykazy kasy państwowej za 
I  kw arta ł b. r. przedstaw iają o 6.4 r 0.000 zł. ko ­
rzystniejszy bilans niż w I kw artale 1889 r.

Bukareszt 9 maja. Izba przyjęła 80 głosami 
przeciw 35 tra k ta t handlowy z Śerbją. M inister 
Lahovary oświadczył, że na razie nie może jesz­
cze powiedzieć jakie stanowisko zajmie Rumunja 
co do trak tatów  handlowych po roku 1891.

Na interpelację co do stanu arm ji rum uń­
skiej odpowiedział m inister wojny, że teraźniejszy 
stan arm ji rum uńskiej w czasie pokoju nie wy­
starcza do tego, aby w razie wojny wystawić 
120.000 żołnierzy. Niebawem przedłoży on kilka 
praktycznych projektów do ustaw, a między in- 
nemi także pro jek t mający na celu odświeżenie 
kadrów.

Bruksela 9 maja. Konferencja zwołana

znaczne polepszenie. Puls, tem peratura  i oddech 
są całkiem  norm alne, a stan zdrowotny od kilku 
dni jest zupełnie zadawalniającym. Z powodu, iż 
chory znajduje się na drodze do zupełnego wy­
zdrowienia, nie będą od dziś wydawane żadne 
biuletyny więeej,

prawdziwe 13tcj próby, urzędownie cechowane, AV NAJ­
WIĘKSZYM WYBORZE, ód najmniejszych do najwięk­
szych przedmiotów a to: STOŁOWE SREBRO na 6, 12. 
18 i 24 osób. CUKIERNICE od 35, 40 45 do 100 zt, 
LICHTARZE od 35, 40, 45 do 75 zł. KANDYLABRY od 
120, 125, 130 do 300 zł. KOSZE i KOSZYKI od 20, 25, 
30, 35 do 100 zł. YINAIGRIER od 35, 45 zł. do 70 zł. 
JARDINIERE od 35 do 180 zł. CZARKI na masło od 25, 

35 do 100 zł. poleca

T
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(Ogłasza: „Ajencja anonsów-Imprcssa“.)

W szech  n au k  lekarsk ich

Dr. Kaźmierz Godlewski
lekarz chorób kobiecych i akuszer, a sy s te n t k li­
nik i położniczej, b. e lew -asy sten t k lin ik i chorób 
kobiecych  U niw . Jag ie llońsk iego , ord od 2 —4 pp 
ul. Karola Ludwika 5 (dom W . S trom engerów ).

886 1 - 1 0  (Lwów, „Impressa*.)
hmwiumii miwiW M attt

B ard zo  k o r z y s tn y  p a p ie r  lo k a c y jn y .

4 1/ o/*2 0 węgierska pożyczka kolsi państw.
w » e r e t r. lbt-9 

(41 , 0 p Un ' StaVa Eia->n> ahn Anleibn in Silber 
v 1 lócO .

Polecen ia  godny  ten  p ap ie r nosi z wyż 
4 ’/» p ro cen t rocznie, gdyż kurs obecny' 
ty lk o  koło 96 płatny' dn ia  2 sty czn ia  
i 1 lipca każdego ro k u , g w aran to w an y  
i h i p o t e c z n i e  zap isany  n a  dochodach 
w ęg iersk ich  kolei państw ow ych , rów na się 
w ięc p ierw szorzędnym  listom  zastaw nym

sprze3eje po kurde dziennym g
A u g u s t  S o H e l l e n b e r g  I

Don* T»a* Irt.w i \in t t wmifu;y r® * i *
■— — 1--- 1—nrf— -n i ■nriwirr murr ~n n tam ao mm ' canFttfe

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
9 maja 1890.

HOTEL GEORGA. E. Zagórski z Kołodziejów- 
ki. O. Sclmell z Firlejówki. M. dr. Straszewski z
Krakowa M. Kriserowa z Wygody. J. Yivien-Chau- 

celu zniesienia niewolnic, wa przyjęła wszystkie : tebrien z Pozuanki. A. Wiktor z Załuża. A. Zipser 
artykuły  projektu  nowej ustawy, dążącej do znie- I * M. Jakob z Wiednia. A. Weydlich z Podola ros. 
si :nia niewolnictwa na lądzie stałym  afry- M. Richter z Reięłienbrand. Z. Skrzyński z Hartów.

Z  $bo{owych targów .

t  maja Lwów

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer. 
Konic, biała 
Okowita

Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

8.25—8.75 8.---- 8.50 7.80—8.30! 8.30—8.80
7.15—7.40j7.----7.15 7.------7.15 7.20-7.50
7.-----7.75|6.----- 7.756.80—7.75 6.50—8.—

6.80—7.20 
6.50 12.60

i. l . lo o. i.to  U.ou
7.25—7.65 — 0 —16.75 7 
7.— 12.— 6.40 12.50 6.40 11.50
:8.— 9.50,7.50—9.—'8.------9.
15.—16.70 15.—16.2545.—10.

32.—45.— 3 0 .-4 5 .— 28.—40.—

8 .— 9.50 
15.5016.75

32!—45!-

9.5010— !—
wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kiło netto bez 

worka.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych producentów. 
Ceny więcej nominalne. Usposobienie spokojne. Tru 

dny zbyt. Brak* kupujących.

Telegram  giełdow y.
Wiedeń dnia 9 Maja godz. 1. mir, 40

Akcje kredyt. 300.15 W ęp. kniei półn.
i l p m j  95.90 wschodu. -95 50
K redyty węg. 340.—  W iedeńskie losy
Anglobanki 148 75 koas 146 50
Uniony 242.50 Akcje tytoń. 114 —
Lcdwiki 196.50 G al.obi.indem . 105 50
Nordb&ny 269.50 E ibetbale 222 50
Lombardy 125.75 L&ndcrbanki 219.40
Losy t  Oleckie 37.20- Renta i l .  węg. 103 35
S tastsbahny 2 2 2  77 Bankvereiny 118 —
Cstraśowiecki* 229.— Rentą węg pap. 99 60

Ruble 133 £0
U.mosohienie słabszo.

Lwów. Z Izby handlowej 9 maja 1890 
1. Akcje aa sztukę.

bez kuponu bież* ego płaat tądaj% 
bea dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud..200 ri. w. a. 196 25 199 50
,  lwow.-oser-jass. 20G zł. w. a. 228 —  231 50

Banku hip. . galic. 200 « . w. a. 302 — 306 —
g kredyt, gaiło. 200 zł. w. ł. — — 216

2- L/Rty saskuens te  100 tle  
’ Danku Łyp. galic 5 pre, w. a. 101 30 102 — 

6s/» Li3ty zcaUw. Gali'*. Zakładu 
kredytowego sieaeakiogo 36 lat. — — — —

Banku hyp. galic. 5 prc. 10°/,. pr
Banku krajowego 4 wa. 
Tow, krocL galla 5 „

a a I 1 «
5 ,  
4 , 
i 1/,
4

106 30 107 —
99 — 99 70

„ 101 10 101 80
B nieokr. 97 60 98 30
J o n  w 37.1. 101 10 101 80
,  , ,  41'/# 95 20 95 90
, ,  ,  52 1. 100 10 100 80
„ * ,  56 ,  94 50 95 20

łr

kańskim .
Nowa ustaw a ta ustanaw ia również w ym ia­

ry  k ar na tych, którzy wbrew jej przepisom 
działać będą i reguluje przepisy handlu  am unicją 
i bronią.

Hamburg 9 maja. W obec wczorajszego arty ­
ku łu  dziennika H a m b u rg er R efo rm  w sprawie 
dymisji pruskiego posła Kusserowa, donosi H a m ­
burger C orrcspondent wedle autentycznych wia 
domości, że Kusserow m ając się żenić prosił o 
sześciotygodniowy urlop, i otrzym ał go od cesa­
rza wraz z gratu lacją . Twierdzenie, że poseł otrzy­
m ał dymisję, jest nieprawdziwe, a domysł, że 
Kusserow,' stoi w pewnym stosunku do głośnego 
artyku łu  H a m b u rg er N achrich ten , pozbawiony 
je s t wszelkiej faktycznej podstawy.

Wiedeń 9 m aja. Dzisiejszy biuletyn konsta­
tuje, że w stanie zdrowia JE . Smolki nastąpiło

J. Maniewski z Czesnik. A. hr. Loś z Bortkowa.
HOTEL ANGIELSKI. B. Skibniewski z Balic. 

J. Kopytyński z Potutor. K. Celcwicz Poburzan. M. 
Wawrzyiikiewic.z z Kunaszowa. A. Czarnecki z Nus- 
miec. M. Błońska z Niemirowa.

Wiedeń 9 maja. Pszenica na wiosnę 8'4 2
do — •— na mąj-czerw. 8‘38 do — . Żyto na 
maj-czer. 7 95 do — . na wiosnę. 8T 5  do — '— 
Owies maj-czerw. 8 '65  do — ■—. na jesień. G‘ 17 
do — •— . Spirytus 12 3 7 1 , do 12 '62 '/, złr. Peszt 
9 maja. Pszenica na maj-czerw. 8 '37 do — •— 
na jesień 7'57 do — ■— .Żyto na wios. 8 '2 )  do 
— . Owies na wiosnę 7'90 do 8'40. Spirytus 
12 50 do 1 3 '7 '. Berlin 9 maja. Pszenica loco 
200'25 na jesień 187'50. Żyto loco 168’—
na jesień 154—  do — ■— . Owies loco
168-75 na jesień 14C’25. Spirytus loco 34-60
na jes. 35T0. na sierpień-wTzesień — ■— .

3. L illy  dłużne en 100 
G. Z. kr.w Ł  (d 6% ) 3%  wllkw.

. . . .  <d) .; 2
■i Ohligi sa 100 nłr.

Iudemuiiacyjne g*.lłc. 5 prc. » .  k. 105 10 105 80 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a, I. om, 100 75 
Poiyciks krąj i r .  1873 6 prc.

. ,  1&83 4
Galio: fsnd. proplnucyjnefo 48/* * 

ó h  0 i y;
L o ij alazt* Krakowa . . . .

5 7  —  60  —

-7 — 50 —

». 104 50 106 ~
18 — 
92 —

98 70 
92 70

23 — 25 —
, , RtjułljGwcwł . . . . — — 84 —

6 lAoasty
Dnkat h olen d ersk i....................... 5.57
Dukat c e s a r s k i ............................. . 5.53 5.63
N apolcondor................................... . 9.37 9.47—
Półiaperjsl rosyjski . . . . . 9.65 9.75
E«bei rosyjski srebrny . . . . . 1.82 1.42

t ,  papierowy . . . . !.32V« 1.341/,
lóQ narek niemieckich . . . . 57 85 58 85

9024

K a p y , p o rtiery , firanki b ia łe  i k o lo ro w e
poleca w największ3 m wyborze 

po najn iższych  cenach

Handel F. K N A U ER i SYN
pod „Złotym L w em 44 w e  L w ow ie.

T

dl
II

js sasasasEsanis^iiisssssasssH a
[H Kantor wymiany “
y  c. k. nprz. galic- akcyj. Banku hipotecznego

k u p u je  i  sprzeda je

wszystkie efekta i monety
po k u rsie  dziennym  najdokładnie)N zym , nie 

liczą c  żadnej prow izji.
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  p o l e c a :

3 5 7„ listy hipoteczne premiowane
5 %  „ „ bez premji 882 2— ?

4V a%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 7a'7« » Banku krajowego 
4 , /«7o pożyczkę krajowa galicyjską 
47» pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 “/o n " bukowińską
47a%> pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 V / „  „ propinacyjną węgierską
4°/o węgierskie Obligacje indemńizacyjńe,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
po  cenach n a jko rzy s tn ie jszych .

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.
■1 kupujących wszelkie w j losow ane, a jn ż  p łatne

J  m iejscow e papiery wartościow-e, tudzież zapadłe kn-
f  pony za gotów kę bez w szelk iego  potrącenia,

zaś zamiej*COW'e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Obecnie brakują arkusze kuponowe do 
L osów  Cisańskieli, J%  Listów  król. P olskiego od 1. Maja do y i  

losów  państw ow ych z r. lHtiÓ. U J
H B 5 g 5 B E H S E B » g S I  i a 5 a 5 E S H 5 H S  f f i

Edward Trzemeski
Zakład artysłyczno-fofô raficzny we Lwowie

p r z y  n l. T r z e c ie g o  M aja  1 7 .
dotychczas pod firm ą: j j .  T B Z E H K S K I  &  L . B Ł A

C H O W S K I  przeszed ł z dniem  16 k w ie tn ia  1890
n a  w y ł ą c z n ą  w ł a s n o ś ć  m o j ą .
M ając zaszczy t zaw iadom ić o tem  P . T . P ub liczność po­

zw alam  sobie nadm ienić , że w szelk ie  zd ięcia  w ykonu ję  oso­
b iście  p o d łu g  u lepszonych  now ości w  zakresie  p o rtre tow ym .

Z uszanowaniem
Edward Trzem eski

Zakład artystyczno-fotograficzny we Lwowie, przy ulicy
Trzeciego Maja 1. 7. 828 6—10

Apteka pod Złotym słoniem 
H e n r y k a  B l u m e n f e S d a  we Lwowie.

K l i r e L - P 4 aptekarza Kazimierza Jonasza, znakomity środek dla usunie- 
„ L m l  t h u  cja n a g n i o t k ó w ,  brodawek i innych narośli skórnych.

Z przyjemnością oświadczyć mogę ze środek na nagniotki „Eureka" 
leczy radykalnie nagniotki, czego nictylko ja ale i moi znajomi doświadczyli.

F r a n c ł s z e K  B u r * z ; y  ń s i i i
c. k. notarjusz w Bursztynie.Cena 60 ct. w. a.

Woda Vlftlipv]mva w-vrobu aptekarza H e n r y k a  B fu - f i u u i l  o ( l ! 11 ( Itr łi (I n i e n l e l d a  we Lwowie, niezrównany
środek przeciw chorobom jamy ust i gardła. Woda salicylowa codziennie użyta 
niszczy nieprzyjemny z ust odór, pokrzepia i posila dziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś gardła działa jako znakomity mikroorganiz­
my niszczący środek, przeto nietyłko że uchyla już istniejące cierpienia lecz 
zapobiega zapaleniom, katarom itp, cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 et, wa.

kiwanie i kabzułki z Alatico apteka­
rza H e n r y k a  l i l a m o n t  ldm we Lwowie. Środki te w odpowiedni spo­
sób użyte działają z pewnym skutkiem przeciw wszelkim chorobom przewodu 
moczowego obojga płci. Znakomity i pewny skutek tychże środków stal się po­
wodem, że wygórowane zostały z kraju prawie wszystkie podobne wyroby za­
graniczne co do skutku niepewne a w cenie trzykrotnie droższe. Cena wstrzy­
kiwania z Matico 50 ct. Cena kabzułek z Matico 80 ct.

Trosze wyraźnie żądać preperatów  *  M atico B  n m f n  
f e l d a ,  gdyż tylko co do tych odnoszą sie powyższe wskazówki. 805 15-?

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową 

Koleją lwowsko-
Czerniowiecko- Jasską 

i
węgiersko-galicyjską
do Drohobycza

TRUSKAWSEC
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  

i stacja k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a  w G alic ji
w schodniej.

U r^ąd p o c z to w y  i telegr a fic^n y  w  miejscu.

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową 
Koleją lwowrsko- . 

Czerniowiecko-Jasską 
i

w egiersko-galicyj ską
do Drohobycza.

Telefon 380.
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I  >( >M  Z D R O W I A
konc.es. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

jj Zakład leczniczy prywatny
Ora Jana (iwiazdnimirskiego

U w Krakowie,
przy ulicy łobzowskiej Nr. 32. (dom narożni)
w  now ym , w yłączn ie  n a  cele lecznicze w ed ług  w y m ag ań  !

now oczesnej h ig ien y  staw ian y m  b u d y n k u . |
P rzy jm u je  chorych  obojej p łci n a  w szelkiego rodzaju  oho- j 
roby, w ykonan ia  operacyj itd . z wykluczeniem chorób za- L 

rażliwych i umysłowych. g<
Pokoje d la  chorych  należycie  w en ty low ane, obszerne, 
z kom fortem  urządzone — K o ry ta rze  i schody zim ą opa- ■ 
lane. —  C zy te ln ia  — O sobna sala operacy jna . — W  lecie

ogród spacerow y d la  cho ry ch  1
S ta ran n a  opieka  i w szelkie w ygody  zapew nione.

W szelkie ką p ie le  w  m iejscu . [
C eny w raz  z opieką lek a rsk ą  i zupełnem  u trzy m an iem , [  
a p tek ą  i kosztam i opa trunków  ch iru rg iczn y ch  od 4 złr. ł 

do 7 złr. za dobę. |
Prospekta na żadanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela j 

na miejscu lekarz i właściciel zakładu. ‘ I
677 8—30 ł
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Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

853 4—100 do k ryc ia  dachów
N. Szeligl-ŁysKklewicyia in żyn iera

LWÓW, Korytna 13. 
poleca: ASFAL do TFUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci 
kładziony na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZO- 
LIRPLATY ulepszoną ogniotrwałą" TEKTURĘ r o l a  l O  m .  □  o d  

z ł r .  8  BO d o  3 '5 U  wysokich gatunków do krycia dachów.
L A K  A S F A L T O W Y ,  do konserwacji dachów tekturowych.

S M O Ł Ę  A N G I E L S K Ą  bezwodną MASĘ KAUCZUKOWĄ.
Onukcs asfa ltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w bu­
downictwie najhardziej zaw ilgocone ściany  w m ieszkaniach, 

Niszczy za sta rza ły  grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr n  od 50 do 75 centów.
D łu go letn ią  gw arancję poręcza kię. _

sisaasasBSBBB5 - B5a5iasa5a5'a

Z drojow isko i uzdrow isko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p, m .) n iezw y k le  b o ­
g a te  w  najrozm aitsze  środki lecznicze.

Zdroje słone i słonoglauberskie W  zupełności zastępujące K issingen , H o m b u rg , M arienbad , 
K reuznach , Y ey n h au sen  W iesb ad en  itd . itd .

N ajsilm ejsza w E u ro p ie  so lanka siarkow cow a, szczaw a a lka low o-z iem na, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przew yższające w szelkie in n e  kąpiele słone, słone jo d o w o-b rom ow e i słono sia r- 
czane w  k ra ju  i zagran icą. K ąp ie le  siarczane. K ąp ie le  borow inow o-żelaziste. K ąpiele m uło- 
wo słone i słono-siarczane K ąp ie le  igliw iow e. N a try sk i nosow e i w ziew aln ie  urządzone w e­
d łu g  najśw ieższych  wzorów. L eczenie  e lek trycznością , M ięsienie. ż ę ty c a . M leko. Kefir. 
A p tek a  i sk ład  wód m inera lnych . K ąp ie le  rzeczne, n a try sk i itd . itd .

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, 
dnawych, syfilityeznyeh, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy Dr. A areli P iech , cesarski radzea z Jarosławia, i Dr. S ta n is ła w  De- 
k a u s  G  z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żel&znemi i materacami, od 50 ct. 
do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balo­
wa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje 
izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, 
reuniony itd.

W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 września), pomieszkania 
w domach zakładowych o 30", tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Za­
rząd zdrojowy w Truskawcu. "gu#

Ubodzy uwzględniani bedą tylko w I sezonie do 15 czerwca i w ostatniem od 15 sierpnia.

P o r a  k ą p ie lo w a  tr w a  o<l 27 m a ja  d o  15 w r z e śn ia .
Przedruk nie bedzie opłacony. (Centr. Bióre Ogłoszeń Lwów Kopernika 11.)
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5 kilowy r iT S
A ustro -w ęg ier

za złr. 9
794 8-? poleca

Karol Bayer
w e Lwowie,

przy ul. Krakowskiej liczba 11.



PRZEGLĄD z dnia 10 maja 1800.

C. k. uprzywil. galicyjska kolej Karola Liu wika.
E n f s ia  je d n o lite j A \ p o ż y c z k  piai*K;szeńśtwa

w nom inalnej k w o c ie :

7 5 , 0 0 0 . 0 0 0  z Ł r . sc u L str . - w  s r e l o r z s
zwrotnej w wartości nominalnej w przeciągu G7 lat.

P rocen ta  i  k w o t y  w w  orze), la  za s tr ze żo n e  z a p e w n io n ą  g w a r a n c ją  p a ń s tw a \ i  u d z ia łe m  c. k . a n str ja c lc ieg o  r zą d u ,  n a  m o c y  d o k u m e n tó w  k o n ce sy j  z  d n ia  
X M a r  a 18X7, 7. K w ie tn ia  18X8 i  IX. 3 / a j a  1867 , o r a i  u s t a w y  z d n ia  22. M a r c a  1 8 0 0

K o n w e rs ja  4iA> o b lig ó w  p :erwr>z£ń$tvra p o ty c z e k  z  r«  I8RI i 1882

J f l Ł O S P S K T ,

w srebrze waluty 
austr.

w ustawowej monecie 
państwowej po kursie 
austr. waluty srebrnej 

licząc

C. k. up rzyw ile jow ana g a licy jska  kolej K aro la  L u d w ik a  n a  m ocy zaw arte j z c. k. M in iste rstw em  H and lu  i e k. M inisterstw em  S k a rb u  pod du iem  30 L ip ca  1880. a przez u s taw ę  z d n ia  22 M arca  1890, za tw ierdzonej um ow y,
oraz na  zasadz;“ postanow ień  nadzw yczajnego  w alnego zgrom adzen ia  z d n ia  28 P aźd z ie rn ik a  1889, stosow nie do zezw olonia m lu is te rja ln eg o  re sk ry p tem  z 4 K w ie tn ia  1890 — celem  p o k ry c ia  kosztów  budow y d rug iego  to ru  m iędzy  K r a k o ­
w em  a Lw ow em , oraz celem ściągm ąc a

4 12°0 pożyczki z r. 1881 w p ierw otnej kw ocie złr. 4 0 ,6 5 0 ,0 0 0  w srebrze,
pożyczki z r. 188*2 w p ierw otnej kw ocie złr. 4 ,9 o 9 .8 0 0  w srebrze,

4°;0 pożyczki z r. 188ii w p ierw otnej kw ocie złr. 4 .9 9 9 .8 0 0  w srebrze,
ktm-e to pożyczki d o tąd  kw otę 49.699.8uO złr. w  srebrze  stanow iące, w ylosow ane n ie  są — podjęła

je d n o ! ' l ą  4  \ p o ż y c z k ę  p ie rw s z e ń s tw a  o n o m 1 n a ln yc  i 7 d ,G 0 0 .0 0 G  z ł r .  w « a. w  s re b rz e .
P o ź y c ik a  ta użytą być m oże tylko do powyższych, ustawą przeznaczonych celów

Pożyczka ta  w} gotowaną będzie w 
r o o o o  obligach po 100 zł nomin. w srebrze 
50 OOu „ po 300 „
45.000 ,  po 1000 „ „ „

2.000 „ po 5000 b , „
opiewających aa okaziciela. Będą one oprocentowane po 4%  rocznie, a to począwszy od 1 stycznia 1890. Pierw szv kupon dodany do nowych obligów, p łatny je s t 1 lipca 890.

S płata tej pożyczki nastąpi al pari w przeciągu la t G7 w drodze losowania według planu umorzenia wydrukowanego mi obligach. Losowanie odbywa się coroczuie 1 lipca; sp la ta  zaś wylosowanych obligów następuje w sześć miesięcy
po wylosowaniu.

C k. uprz galicyjska kolej Karola Ludwika, upraw nioną je s t jednak, w jednym lub więcej latach także większą ilość obligów podać do wylosowania.
Numera wylosowanych obligów ogładzane będą w W iedniu, Lwowie, Berlinie, H am burgu, Frankfurcie n. M. i Lipsku.
Spłata kuponów i wylosowanych obligów odbywa się bez jakichkolwiek odciągnień, podług wyboru właściciela.

w Wiedniu w  c. k uprz. galic. kolei Karola Ludwika 
we Lwowie w  filji c. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w Berlinie w domu bankowym Mendelsohn ii, Comp. 
w Frankfurcie n M. w Deutschen Effecten & Wechsel-Bank“ 

w domu bankowym Braci Bethmann 
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank m Hamburg- 
w Lipsku w „Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt“ 
w  Wrocławiu w „Schlesische Bank-Verein'

a ewentualnie w innych każdoczesuie oznaczyć się mających miejscach zagranicznych.
Za punktualną sp łatę  kuponów kwot umorzenia tej pożyczki poręcza cały ruchomy i nieruchomy w księdze kolejowej lwowskiego sądu krajowego zahipotekowany majątek c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
Procenta i spłaty ratalne kapitału  tej pożyczki będą miały miejsce z czystych zysków linij towarzystwa i mają pierwszeństwo przed pretensjami akcjonarjuszy co do ni '„centów i dywidend i przed późń ej mogacemi się zaciągnąć pożyczkami.
C. k. łtząd austrjacki poręczy] według dokumentów koncesji z 3 m arca 1857 i 7 kwietnia 1858 za zakłady kapitał linji kolejowych z Krakowa do Lwowa wraz z kolejami ubocznemi do W ieliczk' i Niepołomic roczną kwotę um arzania i 

oprocentowania b llq°i0, dalej w myśl koncesji 15 maja 1867 za 31.828 mil długą linję kolejową Lwów-Brody i Tarnopol do granicy rosyjskiej, roczny zysk czysty 50.030 zł. w srebrze od mili. a c. k. uprz. galicyjska kolej K arola Ludwika, uprawnioną 
,e.st tak w stosunku do tych ostatnich, jak  i do pierwszych linij kolejowych do wstawienia mających się uiścić zarobkowych i dochodowych podatków wraz z dodatkam i na rachunek ruchu względnie gwarancji jako wydatki.

Prócz tego przyjął c k. Piząd austrjacki na zasadzie umowy z dnia 39 lipca 1889 i ustawy z 22 m arca 1890 na siebie płacenie procentów i kwot um arzania w rocznej kwocie 862.290-20 w. a. w srebrze za częściowy udział 20.000.000 żl. 
w wymienionej pożyczce, k tóra  potrzebną jest na koszta budowy drugiego toru  między Lwowem a Krakowem, uwalniając równocześnie kupony tej pożyczki od przypadającego na takowe podatku dochodowego.

Pożyczce tej zapewnia się tak  pretensję do czystego zysku, zagwarantowane wyżej wymienionemi koncesjami, jakoteż na mocy umowy z dnia 30 lipca 1889 pobór procentów i kwot amortyzacyjnych przed akcjonarjuszam i, zaś zak .,-ąż-
kowanie praw a zastawu na korzyść właścicieli ówczesnych pojedynczych obligów udziałowych tej pożyczki rozciągnięte będzie na wszystkie linie c. k. uprzyw. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika w księdze kolejowej.

Przed tą  pożyczką wciągnięte są w księdze kolejowej tylko te trzy wyżej wymienione pożyczki, do spłaty których właśnie ta  jest przeznaczoną. W tym okresie, w którym  umieszczone będą obligi udziałowe przeznaczone do spłaty  tych
trzech pożyczek, przychodzi teraźniejsza pożyczka w książkowym porządku tak, że po dokonanem zupełnie przeprowadzonem um orzeniu wyżej wymienionych pożyczek, ta  zahipotekowauą zostanie na wszystkich linjach c. k. uprz. kolei galicyjskiej Ka­
rola Ludwika na pierszem miejscu.

W czasie trwania koncesji przewidzianym w aktach koncesji z 3 m arca 1857, 6 kw ietnia 1858 i 15 m aja 1867 następuje umorzanie niniejszej pożyczki, oraz wygasanie książkowe prawa zastawu na pojedynczych dotyczących lirm ch kolei
W  razie objęcia c k. uprzy. galicyjskhj kole: Karola Ludwika przez Państwo, przyjętą będzie ta  pożyczka do spłaty  bezpośredniej przez państwo, a zarazem  wygaśnie obowiązek osobisty c. k. uprz. galicyjskie' kolei Kar<da Ludwika
K apita ł akcyjny c. k. uprz galic. kolei K arola Ludwika em itowany je s t w kwocie nominalnej 47 880 000 zł. w. a. (45,600.000 m onetą konw ), podzielony na 228.000 akcyj po nom. 210 złr. w. a. (200 m onetą konw.j, z których dotychczas 

6.555 akcyj w kwocie nom. 1,376 550 zł. w. a. (1 311 000 konw. mon.) umorzono.
Przychody la t ostatn ich  c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika były następujące : za rok  1887 za 1888 za 1889

Przychód własny po odciągmgci” ogólnych kosztów ruchu i wstawionych w rachunek ruchu zapłaconych podatków zarobkowych i dochodowych wraz z dodatkam i . . . 3,107.869 88 3,059.811-39 3,089.974-88
7. ubezpieczona gwarancja państwowa w sumie ogólnej 3,826.295-40 złr. pretenduje tylko do nowej linji (Lw ów —Brody) a z . . . . . . 1,238.696-33 1.310.967'39 * 1.30^175-99

Razom . 'łr. 4,316 566-21 4,400.478-78 ^396.149-,!
Do czystych zyslmw z ruchu i gw arant,, państwowej, liczyć należy także w 1 styczniu 1890 kwotę roczną . . . . . . . .  862 '290‘20 w srebrze,

k tóra to kwota przezuaczoną je s t na mocy umowy z c. k. rządem  austrjacldm  z 30 lipca 1889 jako  sp łata  procentów i kwot um orzenia od części nowej pożyczki 20,000.000 zł.
W ypłacana przez c. k. uprz galicyjską kolej Karola Ludwika djw idenda wynosiła:

za rok ruchu 1885 — 10 50 od akcji 
„ * .  1836 — 7-35 „

„ 1 e87 — 8 4!) „
„ „ „ 1888 -  S-40 „
„ ,  „ 1889 -  8-40 „

Oprocentowanie i umorzenie m nie.jze;, dla zjednoczenia wszystkich długów po rwszeństwa c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika, przeznaczonej nowej pożyczki wymagać będzie po spłacie w obiegu będących 3 pożyczek p>erwszeństwa: od 
roku 1890 —1951 zł. 3.249.970-30 rocznie, od r 1952 —1956 zł. 2,453 690 30 roczme (obie wraz z nowemi 862.290-20, których sp łatę  c. k. rząd austr. wziął na siebie) i potrzeba ta  pozostaje przez cały CZAS trw ania pożyczki pod przyrzeczoną 
gwarancją państwa i wymienionymi wyżej zobowiązaniami.

Now i 4-procentowe oolia pierwszeństwa c. k. uprz. gaficyjskiej kolei Karola Ludwika, mogą hyc na mocy ustawy z 14 marca 1870 D. p. p. N. 33  używane do lokacji korzystnych kapitału lub fundacyi, zskładńw stojących pod kontrolą 
publiczną, pupilarnych. fideikomisowych i depozytowych oraz jako kaucje służbowe i małżeńskie.

W iedeń 2u kw ietnia 1890. (j. k  u p r z y w .  g a l i c y j s k a  k o le j  K a r o la  L u d w ik a ,

W powołaniu się na powyższy prospekt podają podpisani z 4 % . pożyczki pierwszeństwa c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, udział o nom. złr. 40,000 .000 waluty austr. srebnej do subskrypcji.
N astąpi ona tak w lotow ce jak też drogą zamiany za obligacje 

, , . Ł 4'A,°/o> pozyczek pierwszeństwa u  k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika z r- 1881 i 1882.
odbędzie się więc subskrypcja za gotówkę 14 maja b. r. za zamianę od dnia ogłoszenia tego prospektu aż do najpóźniej 14 maja b. r.

w Berlin e w domu bankowym, „M endelsohn et Comp 
w Franfurce n M w „D eutsche Etfekten et W echsel-B :u ik“ 

w Domu Bankowym „Braci B ethm an“ 
w Hamburgu w „NorddoutsUie Bank in Hamburg" 
i w innych niem ieckich miejscach oraz w Amsterdamie.

w Bernie w Morawskim banku eskontowym. 
na warunkach w Budapeszcie w W ęgierskim banku eskontowym i wekslowym,

opublikowanych w Gracu w  Styryjskim  banka eskonlowym
w tych miejscach we Lwowie w e k .  uprz. galicyjskim akrn, :nym banku hipotecznym i tegoż filjach.

w Banku krajowym królestwa Galicji i Lodomeri. i tegoż zastępstwach, 
w Wiedniu w  „Union Bank'1 w Lincu w „Banku dla A ustrji w jższej i Salzburga.

„ w kantorze wymiany „Union Banku1' w Pradze w „Czeskim banku eskontowym i tegoż filjach.
„ w Banku i kantorach wekslowych niższo-austrjackiego .  w ,/uvostenska  B anka pro Dechy a Mor vu w Pra lze“ i tegoż łiljach. . . . . . .  • ,

tow. eskontowego. w Trveście w tilji Union Banku w godzmach zwykłych urzędowych każdego z tych miejsc i pod następującym i warunkami.
I  Dla su b sk n h u jąc j cli za gotówkę wynosi cena subskrybcyjna 96 złr. w, a. za 100 złr. nominalnych wraz z kuponem 4";„ od dnia 1 stycznia 189) aż do dnia odbioru 
Przy subskrypcji uulczy zluzyć kaucję w wysokości 5."/,, subskrybowanej nominalnej kwoty w gotówce lub efektach, jak ie  oznaczy dotyczące miejsce subskrypcji.
P izydzielcire, którego w ysoko^ pozostawioną, je s t wymiarowi każdego z miejsc subskrypcji nastąpi jak  najrychlej po zamknięciu subskrypcji za uwiadomieniem subskrybującego.
W azie mniejszego przydzielenia mż zgłoszono zwraca się nadwyżkowa kaucja bezzwłocznie.

Odbiór przydzielonych obligów może mieć miejsce począwszy od 20 m aja b. r. za złożeniem kwoty.
Subskrybujący je s t jednak zobowiązanym odebrać :

‘/ 5 przydzielonych obligów najpóźniej do 2 4  maja b. r.
7» „ „ !0 czerwca b. r
- 5 * » 33 czerwca b r.

-.woty niżej 5000 złr należy uregulować niepodzielnie najpóźniej do 2 4  maja b. r.
Po ^.upełnym odbiorze złożoną kaucję wrachowuje się, ewentualnie zwraca.
II. Dla subskrybujących za zamianę zarezerwowaną je s t bezwarunkowo kwota w najmniej nominalnych 15,000.000 zł. nowych obligow pierwszeństwa
Przy zamianie te^ o trz jm uje konw ertujący za każde:

guldenów srebrnych 96 nom. 47„°/o'obligów, które trzeba złożyć wraz z kuponami za I. lip.ee 1890. 
guldenów srebrnych 100 nom. 4 %  obligów nowej pozvczki pierwszeństwa z kuponem za I. npieu 1890,

przyezem kwota resztująca niedając się wyrównać podług powyższego stosunku efektywnemi obligami nowej pożyczki, pokrytą zostanie gotówką. N adto odszkodowane będą kupony przeznaczonych do zamiany 4 lt2"/o obligów aż do n a jb liż szy  
ttTminu m p a cl to sci po złr. 2-25 ct. aóiftrl w. za każde luO złr., a na odwrót kupony nowej pożyczki aż do równego term inu po złr. 2 w. a. obLczaue będą.

Wypada w ten sposób n p na 3000 złr. Kom. starych 4 ' „ °  0 obligów 3109 nom nowe i 4"/„ pożyczki i 24 zl. w. a. w gotówce ,i odszkodowanie kuponowej należytości w kwocie złr. 5 50 \ . a-
D ostarczanie zgłoszonych do zamiany 4 '/, "'o obligów ma mieć miejsce równocześnie z subskrypcją, zapomocą zwykłego form ularza zgłoszpń, wydawanego darmo w miejscach wymiany. O ile jednak  przy zgłaszaniu dostateczna kaucja 

miejscu wymiany dostarczoną będzie, nastąpić może zgłoszenie prioritetów  do konw ersji przyjętych być mająceini także i później, jednak nie po 31 maja b. r. Trzy dostarczeniu zwróci się kaucję złożoną.
W ymiana ma miejsce 20 maja b r. Niepodjęte do dnia 1 lipca 1890 obligi, leżą od tegoż dnia w dotyczących miejscach wymiany na rn-lm uek i niebezpieczeństwo upraw nionego do odbioru.
Zastrzfega się miejscom wymiany zam knąć term in zgłoszeń do wymiany już w dniu 14 maja b. r.
JJżeli sum a ogolna przeznaczona do subskrypcji za zamianę na ten  cel kwotę 4%  Obligów przekroczy, nastąpi odpowiednia redukcja
Pisem ne wniesione zap jtan ia  i życzenia subskrybentów  odnośnie do przydzielenia nowych 4 %  obligów uwzględniane będą według możności  ̂ #
Az do sporządzenia definitywnych obligów wydawane będą wystawione przez c k. uprz. galicyjską kolej Karola Ludw ika Interim s^lB ezug) S cin ine za złożeniem  których w miarę swego czasu ogłoszenia wręczania defimlywnyrli' sztuk 

w równych oddziałach nastąpi.
Plan umorzenia wyłożony je s t subskrybentom  do przejrzenia.
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